Nr. 


59 


BICHON ToDIEMNIE tO OPRÓCL DMI POŚWIECZNCE 
Adres Rodakcyi i klmisistracyi: Kijów, Kreszczatyk 38. 


Telefony: Redakcył No 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-e] wieczorem. 
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Aleksego Mikołajewicza 


WYSTAWA 


Dyrekoyn i 


= z a 

T ca t ge m | ej s bi LE m. Topor-Ragrowa. 
Dziś dn 3-go*kwietnia — 5-ty występ gościnny zasłużenego ast, Cesarskich 
Teatrów L. Sobinowa z udziałem pp: Woroniec Mentwid, Bursk ej, 
Stibickiej; bp: Brajoina, Gorczakowa i Kacz=nowskiego —„EUGERIUSZ 
ORIEGIN‘, Początek o godz. 8 wieczorem Bilety wszystkie sprzedane. 
Jutro dnia 4-70 benefis i pożegnalny występ zn-komitego sopran kolo 
raturowego W. Paretto — „„LACRE f. Dnia 5go kwietnia pożegna - 
ny wystep L- Sobinowa --,„POŁAWIACZE PEREŁ: Wszystkie bi- 
lety sprzedane. Na op. „plLaome!? bilety można nabywać. 


p przenstawienia do vabycia, Kreszczsiyk Ne 25 mag. 
bz Drama- Be, Krheni w gmachu ieatru, Po podniesieniu kx r 
yczny feat: RU tymy wejście ra widownię STAROWCZO 

chomy. WZBRQONIOKE. Poczet-k o g. 8 i pół wiecz, | 


8624 
PE R OE a PERRY DEREN PA PO TP PDA — BEDE EC 


MATEK, PAN, PANOA FAM 


FISHRRMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁALŁAJKI, 

WARNLOLINY, SKRZYPCE, GRAMOFOWY i plyty. MUTY nnjrozmai 

tszych wydań i aborzmen: nut. Poleca pocenach bardzo umiarkowanych. 
Główny ekład instrumewiów muzycznych i nut 


H. J. JIMDRISEK w Kijowie 


Kreeroratyk 4y. Bej-Etaze, ER Oddział w Baku 


| Skład Sukna i fortów 


Kreszzzatyk 34. Kreszczatyk — Paszz Kresrczatyk 34. | 


Środa 3 


Pozostająca ped Najwyższym protektoratem Jego Cesarskiej 
Wysokości Następcy Tronu Gesarzewicza Wielkiego Księcia 


1913 r. w Kijowie, od d. 14 maja do d. 
Wystawa otejmuje wszystkie działy przemyslu, wiejskiego gos- Z0r54mzowako B 
podarstwa, nauki i sztuki. Wystawa subsydyowana jest przez rząd, 

ziemstwa, miasto i instytucye publiczne. 


Exposition, Vente, et sur Commande 


Br. A. G. Brodzkich ' 


| Kijów, Kreszczatyk 23 m.. &8, wprosi poszły. 


„ZJARNE 


(63 kwietnia I9I3 r, Rok VIII 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
12.— 
18.— 


PRENUMERATA: W kraju 1— 3— 
Za granicą i.50 4.50 
Za zmianę adresu 30 kop. 


titowego za każdy raz. W rubryce 
wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Podczas wystawy odbędą się zjazdy w spra- 
w ach gospodarstwa wiejskiego, przemysłu, handlu, 
fizycznego wychowania i in. Konkurs automobi- 
lów i aeroplanów. Próba maszyn w ruchu. Do- 
świadczenia w celu naukowym i demonstracye. 
Podczas wystawy odbędzie się „Pierwsza rosyj- 
ska Olimpiada". i 

Komitet wydaje katalog z oddziałem ogłoszen, 

Dla wygody przyjeżdżających na wystawę 
iuro mioszkaniowe i wycieczkowe, 


Bielizna 


Stołowa i 
Pościelowa 


Damska 
Męska 


gotowa i na 


I 


1 października. 


Przyjmowanie 'deklaracyi zakończone zostanie dnia 15-go kwietnia. Wszele obałalunek 
kich informacyi udziela B.uro Wystawy, Kijów, Kreszczatyk Nr 45 
7816. EA Telegramy: KIJOW — WYSTAWA. W t 
| EXPOSITION de JOYAUX | Kijowski Syndykat Rolniczy ADO 
M J C h t d ! Kijów, Bulwarna_ Nr 9. Telefon Nr 307. 8590 
: pda p Morel AŚ p w M ń Chlorek barytu tacyach boraczanych > n PA) pme 
fournisseur SEA: des M. lmp óriales et Royales d'Europe Tomasówkę pa 2 | p zagi tosel aN arinaman 


Teatr „Sołlowecww" Pa pendant toute Vanneć de | beure å 3 heures au 7185 Sag A P 63 pu b 8 . p =" T 
Ei da 3 „Zimowy Sen". en Grand Hôtel — Salon de Lecture. | D GA 7 EV GS I ~ Kontraktow ego 
wtona ór. "v ` : z i 3 ma ter. F . 3 
Hi Miłość Ge Ay; A skie Biuro Mierniczo-Leśnicze i Kreślarnia = Niezbędny KREM l ELIKSIR do ZĘBÓW Naiwiększy m 


gazyn blawainy 
n. Kijowa, 


Utrzym y biało, czysto i zdrowo, 


g Żądać wszędzie grzESZEz wr 


103 


Rok XXKWIHI ISTNIERIA. 
4AJTAŃSZA I NAJONFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


M aaa 


=P -*| „BIESIADA LITERACKA” 
€ wdikiówoj JAJE ZUPELNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
é  LUS DT gui Fam - otwarty 
DLA, Boszie [882 dużych tomów najctloljszych powieści | -romansów NOWI ML; kostonky 


znakomitych auterów pelskich I obcych 
róg Dumskiego pl. i Kreszcz. około 


Bae ZE Z c AE REZ O A W ZE A A ZZ ZZA ZZ Z DA 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. nierwsz” i 20 kop. każdy na- 
stąpny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
„Nadesłane”" 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Stale zaopatrzony w 
wielki wybór materyal. 
aną.elskich i krajowych 


w t 1918 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 
48 dodatków rocznie, 


Madzktor I Wydawca: KICHAŁ SYRKORADZKI. 
Gieminda Literacka skcjmujc wszystkie redzaje 'literatury pięk 


st. tramwajowej. d. Szlachty wprost 
Ratusza 5194 


„Nowości 


P. S. Dostawca Towarzystwa wnpółdzielozego pra. 
cvwmikóbw Połudziewoizck. kol. el To -p2 


ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRAGYE 


Bez :owlększenia zatem [ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy „Ziarna“ 
otrzymają w roku 1913: e 

OR zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

I2 tomów powieści w oprawie (dia rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
ni domu). 

i2 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 

t2 reprodukcyi obrazów. 


opłacający prenumeratęjza cały rok z góry wprost w Redakcyl otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. 4-ch)i 
v Album artystyczne pry N-rze 2 pisma 


2) 


Otrzymaliśmy nowy transport 


í f 
; 


w życiu, tradycyi i pleśni 


Przedstawił 
Wyśanie ćrugie pomnożone z 40 rycinamł, 
Cena rukii 5. 


prenumoratorów „Dziennika Kiiowskiego” 


Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27) 


3) Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pisma 


Adres Redakcyi i Admifnistracyi „Zlarna* 
Warszawa, Howy-Świat M3 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


Z przesyłką pocztową! 


Rocznie Rb 5,— | Rocznie Rb, 6— 
kocie a paro Z TA 
A , wartalnie w 1.25] Kwartalnie 1 
f l za opr. książek rnćznie 1.— | i za ops. kńiążck rećznie „ 1— 
cena zniżona rb 4.50 z przesyłką). Za Banai zenie kop, 15 kwart.” Za BE, aa ‘premium kop. 25. 


Zwracać się nalety da admipistraczi „Ozienmise Kijowskiego" 


Dodatków bez oprawy nie wysylamy. 


dzenie przybyło zaiedwie 2c; kilku przy bylbych 
nam członków lewicy na posiedzenic me stawi- 
ło się Większość stanowili nacyonaliści, skraj- 
ni prawicowcy oraz t. zw. prawe skrzydło frak- 
cyi psździernikowców. Przewodniczył też obra- 
dom przedstawiciel tej ostatniej p Szubinskij 
(zamiast p. Lutza), jak wiadomo, często odstę- 
pujący od właściwej interpretacyi prawa, zwła- 


0 szkoł r walnie strowi oświaty przysługuje prawo „dozw 
O i „niedozwalania* i dlatego proponowa 
—0)— 


szczegółowo. 
Petersburg, d. 31 marca. 


Na to zabrał głos poseł  Jaroński, 


, : $ A czając, że nie uważa za Stosowny teren 
W daiu wczorsjszym odbyło się posie J35, y 


A i R FG SKA ; ś misyi na tle rzeczowego zagadnienia wchodzić 
dzenie parlamertarnej komisyi interpelacyjnej| szcza, o ile chodzi o polaków. Już ia jedna|w roztrząsanie pytania, kto jest lojalniejszy— 
w sprawie iaterpelacyj, złożonej przez Koło| okoliczność była zapowiedzią, że obrady toczyć niemcy, czy polacy. Jeżeli dążenie narodu do 


Pulskie co do pcłożenia, w jakiem się zra'duje 
sztolnietwo prywatne w Królestwie Poiskiem 
oraz tych utrulnień, które stale stawiają wla- 


dze miejscowe w zakresie rozwoju szkčł pry- 
watnych. 


się będą w kierunku dla nas niegrzychyloym 

Posiedzenie rozpoczęło się od referatu po 
stępowca Kuraułowa, który przedstawił calą 
sprawę, opierająz się na tekście interpelacy: 
Kola Polskiego i zaznaczając z naciskiem, że 
w kraju najgranicznyw, jakim jest Królestwo 
Polukie, nie należy wywoływać specyalnego 
niezadowoleria, szczególnie w czaisch tak nie- 
spokejpych, jak otecne. Znajdował, że prawc 
powinno być wykonywane ściśłe i wszelkie na- 
dvżyca nuieży potępić z całą stanowczośria 
Z tego względu referent interpelacyę Koła Pol- 
skiego popierał w całej rozciągł ści. 

Przeciwko interpelacyi z wielką gwalto- 
wnością wystapił p. Puryszkiewicz, znajdując 
że polacy stenowią żywioł w wysokim stopniu 
mietojelny, marzą © sam dzielności i niepodile: 
gieści pańsiwowej, 2e polary nie są elementem, 
na kićrym r:ąi mógłby się oprzeć i że usię 
prtwu można czynić jedynie na rzecz niemców, 
stanowiących żywioł wielokretnis już wyprćb.- 


skim, gdy tymczasem znacznie dalej 
względem poszedł rząd centralny, który 
tywach do Uxazu z roku 195 potrzebę 


,. Tak autorowie interpelacyi oraz broniący 
jej na posiedzeniu komisyi poseł Jaroński, jak 
l przeciwnicy jej z p. Puryszkiewiczem na czele, 
stali na gruncie Uzszu Najwyższego z dnia 
1 (14) października 19065 r, w którym powie 
dziano, Że „we wszystkich prywatnych zakłą 
dach mukowych kraju, t. j. Królestwa Polskie: 
go pozwała się na wykład w języku pelskim 
wszystkich pizedmiotów z wyjątkiem języka ro 
syjskiego, bistoryi i geograli.* Wówczas je 
doak, gdy zutorowie irterpelacyi, jak i całe 
społeczeństwo polskie, sadzi, że u naa będzie 
zastosowany tryb, przyjęty w kraju Nadbalty 
ckim w stosunku do szkół niemieckich, dla któ 
rych wyjątek stanowi jedynie język i lteratura 
rosyjsku, craz bistorya i geograta Rosyj,—p 


uazwał naglącą („nazriewzzej*), co brzm 


ry w wieku XIV posisdał uniwersytet, 
z najpierwszych w Europie, i który do s 
cy wiedzy ogółaoludzkiej wniósł wkład 
sedni. Oświadzzenie p. Puryszkiewicza, 

jace do cd:brania tej 


wnem w tym momencie, kudy i Sem 
ryszkiewicz i jego 
Bsikauach. 


W danej chwili chodzi na 


jedynie, ażeby było wypełalane prawo 


| uryszkiewicz z tych samych przesłanek wyckho- | auy, którego lcjalność mie Llega żadnej wą:|nie broni p. Puriszkiewiczowi skiad.ć 
dząc, doszedł do całkiem odmiennych wniosków |tpliwości. W dalszym ciągu swego przemó |sków, zmierzających do zupełnego mas 
l zoalązł, że skcro „dozwzla się”, to eo ipso 


wienia p. Puryszkiewicz zaujdował, że jrdynie 
wykład religii powinien się oabywać w języku 
poiskrm, a reszta przedmiotów —w rosyjskim, 
nietylko w szk:łach rządowych, sie i pryws. 
tnych, a wreszcie, 2e szkely prywatne są na 
Z 33 członków na posie-| wet zbytsczne. Opizrając się na wspomnianym 


> ske Sig", to eo rodowienia, nie może on jednak nie przyz 
Ia TR powiedzi:ć, że również i „ne d zwa: 
a silę". worządnego, ustawy nie mogą się 


Jak często bywa w komisysch rosyjskiej w zależności od złej lub dobrej woli 


Duty wynik był uzależniony od przypadkowe- 


go składu komisyi czej. 


wyżej Ukazie, p. Puryszkiewicz sądził, że mivi- 


pelącyę odrzucić en bloc, nie rozważając jej 


posiadania szkół własnycu nazywa się up 
Puriszkiewicza nielojalnością, to polacy istotnie 
są nielojalni. P. Puryszciewicz daje nam mo- 
żność uczenia się tylso religii w języku pol- 


pod tym 


nix pewnych ustępstw w szkoinictwie polzkiem 


trochę Śmiesznie i dziwnie wobec narcdu, któ- 


odrobiay praw, jakie 
obecnie szkoła polska posiada, wydaje się dzi 


zwolennicy man.fesiacyjnie 
ob:bodzą zwycięstwa l dów pobratymczych na 


w państwie, majssem pretensyę do miana pra 
znajdować 

poszcze: 
gólnych fazkcyoraryuszów władzy wykonaw- 


aej, chwilę bieżącą wszechświatewą | wledzę gruntewną w fermie pepu- 
iarnej, słowem wszystko ca stanowi nieedzewną potuzckę umysłu inteli- 
gentnega 


Riesiada Literacka szczególnie uwzględnia 
uwłeszcza parozkiorowa | pamiytki narad 


Blosinda Litaracha wizystkie artykuły obffci Ra-traja, 


Biesiada Literackażrozpeczyna w r. 1918 druk pracy (lustro 
wanej p. t, 


GRORY POLSKIE, zawierającej życierysy uczestników powstania r, 1865 
peległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BRZPŁATNK. 


i2 dużych tomów wyborowych powieści I roransów 


„otrzymują kezpłatnie;wóryścy prenumeraterzy 


Ostatnie nowości 


na kostyumy i palta. Jedwak=dou- 
bie, wełna ang., sukno, płótno Mo. 
rozowa  baryst. satyna markizet 


Plerwszs dwa miesiące cany fabcycz 
Proszę zapamiętać, ze obecnie naj- 
lepszy polski hotel w Odesie 


„Richelieu” 
Restauracya, Czytelnia, wanny, te- 


lefon na miejscu, Światło elektrycz- 
ne. Numery od rubla. 8476 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kilowski" 
przęjmuje 
Księgarzia | Cxzytelsie 


A. Źwierowicza 


 Jeknierininszeła1 3 


dsieje elazyste 


W reku 1913 damy w zupełności szereg znakemitych powieści ery 
ginalnych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd znane raledwi 
w skróceniu: Michała Czajaowskiego „„łetman Ukrainy’, „„Werny« 

ora'i; Bolesławity „łagadki”, ośnutą na tle wypadków 1863 r. i in 
ne; nadto powieści Synoradzkiego, Gawaiewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zlńskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego, Wiktora Hu- 
0, Dumasa, Dickenza, Coopera, Fevala i arcydzieła Innych autorów 

iych dodawanych zupelnie bezpłatnie książek szybke utwarzy zię do? 
kborowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serco I umysł, 


WARUNKI PRENUMERATY 
w Warszawie: recznie rb. 6, półrocznie rb. 3, kwartalnie rh. I kop. 50, 
na prowincyl: „ Tb. dy È rb. dy Ba 
Zagranicą rećrnie rb. IO: 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskam! na tle barwnem, dedawa- 
nych fake premium powieści: 3 Eaa A kep.; 6 tomów z rb., xa te- 
mów 2r 


Ra żędanio afzinlistracyn wysyła apmer'ckazswy hoezpłatoli 


Adras redukcyi | adminietracy: Waruza Gs Place Wareski AA 4 
Ualcion M 78- , 


WIKNICA „, 


prenumeratę „,Dziennika Ei- 
luwakiego** przyjmuje 


"na M Potomkowskiego 


Dalej rozpoczęła się dyskusya nad po- 
szczególnemi punktami iaterpelacyi i wiekszo- 
ścią 12 głosów przeciwko 8 przyznano, że Uaz 
Najwyższy z dnia 1 go października 19/5 roku 
daje prawo ministrom udzielać pozwoleń na 
wykład w języku polskim, skąd -wywnioakowa- 
no, że to nie jest prawo ludacści, lecz prawo 
dyskrecyonulne minisirów. 


skie jest traktowane, jak jakaś „perska satra- 
pia*, gdzie samowola jest prawem, Wobec te- 
go na referenta wybrano p. Safonowa nącyo- 
nalistę. 


alania* 
ł inter- 


Interpelacya prawdopodobnie nie tak szyb- 
ko wejdzie na plenum Izby ze względu, że jest 
przed nią dużo interpelacyi terminowych; w 
swoim zaś czasie obiecuje ciekawe rozprawy, 
rzucające światło na położenie szkolnictwa w 
kraju naszym i stosunek doń opinii rosyjskiej. 

Na zaznaczenie zasługuje krótkie sprawo- 
zdanie z posiedzenia komisyi półurzędowej „Ros- 
sii“, wktórem autor opowiada, że gdy po „nie- 
skończonych sporach nad poszczególnymi pun- 
ktami interpelacyi wszystkie jej „tezy* (cudzy- 
ałów „Rossii*; odrzucono, „członkowie Koła 
Polskiego długo się naradzali nad wyborem 
nowego referenta, zamiast p. Karaułowa, lecz 
na nikim się tymczasem nie zatrzymali". Cały 
ostatni ustęp jest wierutnem kłamstwem, ponie. 
waż z Koła Polskiego na posiedzeniu komisyi 
był obecny jeden tylko posei Jaroński. Przy- 
puszczam, że nad wybraniem na refcrenta na- 
cyonalisty Safonowa poseł Jaroński nie potrze- 
bowa? się nietylko „diugo*, ale bodaj całkiem 
z nieobecnymi członkami Koła Polskiego nara- 
dzać. Sprawozdanie to jest bardzo charaktery- 
styczne dla „ścisłości“ iniormacyi półurzędówki, 
ścisłości tak dobrze nam znanej od czasu osła- 
wionego komunikatu w sprawie Macierzy Szkolnej. 


Z. K. 


zazna- 
w ko- 


Tą samą większeścią zdecydowano, że 
postanowienie Rady ministrów, Najwyżej za- 
twierdzone w dniu 24 maja 19:8 roku, było 
wydane w drodze iostrukcyi i dlatego nie obra- 
ża art. 80 ustaw zasadniczych, że żadne ogra- 
niczenie nie powinno wejść w życie pomimo Ín- 
stytucyi ustawodawczych. Jak wiadomo posta- 
nowienie to usuwa poluków od wykładu hi- 
atoryi i geogr: fi. 


w mo- 
zrobie- 


Wszystkie pojedyńcze punkty interpelacyi, 
bronione przez referenta i posła Jarońskiego 
tą samą większcśsią były odrzucane, z calą 
konsekwencją zapatrywania się na szkolnictwo 
polskie, jako na rzecz, zależną od poglądów 
rządu centralnego i władz miejscowych, a nie 
opartą na jasno aformułowanem prawie. 


inawet 


jeden 

karbni- 
niepo» 
zdąża 


Kiedy wreszcie prawie bz motywów od- 
rzucono ostatni punkt interpelacyi, traktujący 
o nieprzyjmowaniu do kasy emerytalnej nau- 
czycieli szkół prywatnych Królestwa Polskiego, 
referent Karzułow, zrzekając Się referowania 
sprawy na pleaum Dumy, oświadczył, że dotąd 
zdawało mu się, iż Królestwo Polskie, jako je- 
daa z najbardziej kulturalnych części imperyum, 
zamieszkała przez naród z przeszłością histo- 
ryczuą i dużą kulturą, jeat rządzona z posza- 
nowaniem praw; po zapozoaciu sę zaś z kwe- 
styą szkolnictwa i opinią większości komisyj, 
która z taką konsekwencyą wszystkie punkty 
interpelacyi cdrzuciła, wid.i że Królestwo Pol- 


p- Pu 


m © to 
„ Nikt 
wuio- 
wyga 
nać, że 


Sprawy polskie. 


Man feżtacye Iwowskłe. 
Wiec narcdawy. 


W niedzielę na wezwanie związku orga-|Skolatany życiem, pracą ogromną i cierpieniem | PSEA 


nizacyi zEmfodowych odbył się w ratuszu lwow- 
skim olbrzyrci wiec przeciwko rządowemu pro 
jekrowi reformy wyborczej. Z górą 1,560 csób 
zebrało Się w sali ratuszowej, w ich liczbie 
najprzedaiejń obywatele miasta, oraz posłowie: 
Gląbiński, Cieński, Adam, Starzyński, Cielecki, 
Marszalkowicz i inni; dla pozostałych 4—E ty- 
sięcy musiano zorganizować dmigi wiec dora- 
Żay na podwórzu  Przemawiali: Giąbitmi, któ 
ry mowę swoja zaktceńczył wyrażmmi:—,„My ta- 
kiej reformy w takich warutkach dopuścić rice 
możtmy i nie dopnścimy..*4 prezes izby reko- 
dzielaiczej dr. Szbirmer, poseł Marszałkowicz; 
iepreztntant stronnictwa katolisko-marodowego 


m 
a 


profesor Thule, w imieniu robótników Dydek, |którzy cale życie jemu oddali, zapominać nie 


w imieniu młódżieży akatlemickiej Stan. Zagór- 
ski, Stanisław Grapski i wiet innych. Na- 
stępnie + r5-tysięczry iiam, okrążywszy rynek, 
złożył bold episkopatowi. A więc wzniósłszy 
okrzyk na cześć ks. Bilczewskiego przed pala- 
cem arcybiskupim, popłynął pochód przez płac 
Strzelecki ku kapitule crmiańskiej, aby bold 
ałożyć ks. żrcybiskypowi Tecdorówiczowi. Gdy 
publiczność zapeln.ła ul. Ormiańską i poboczne, 
udała się delcgącya, która złożyła imieniem 
obywateli Lold episkopatowi za męzkie jego 
stanowisko w obronie kościoła i narodu. Ks. 
Teodorowicz, dziękując za zaufanie, odpowie- 
dział krótko: „Spełniliśmy nasz obowiązek!* 
Stamtąd pochód ruszył przez ul. Teatralną, 
gdzie mieszka ka. biskup Bandotski, któremu 
urządzono również hciłowniczą owacyę. Tu- 
taj pochód się rczwiązał i stąd poczęto rozcho 
dzić się do demów. 


Wiec bloku. 


Jednocześnie odbył się w pałacu sporto- 
wym wiec zebraby przez przewódcę ludowców 
Stapińskiego. W wiecu tym, który ZęrOtnadził 
1.500 osób, uczestniczyti socyaligci: Daszyński, 
Hudec, Kiemensiewiez, posłowie ukraińscy cr. 
Cegielski, dr. Trylowski, kierownicy „Oręganiza- 
cyi rusinów m. Lwowa" z dr. Ocbrymowiczem 
i Piseckim, posłowie ludewcowi: Stapiński, Boj- 
ko, Tetmajer, Witos i Szajer, postępowi de- 
mokraci z dr. Aschkenazym i Laskownickim. 
Po ukończonym wiecu i szeregu mów ruszono 
pochodem przed teatr, gdzie jeszcze raz prze- 
mawiano, £ następnie deputacya z p. Stapiń- 
akim na czele zjawiła się w sejmie, gdzie 
była przyjęta przez prezesa Kola Polskiego 
p. Leo. 


Demonstracya. 


Po rózwiszkła pochodu koło godz. 2 
posłyszamo na ulicy Sokoła zgiełk 1 brzęk tłu- 
czonych szyb. Część publiczności, wracającej 
z placu Marjackiego, była świadkiem przykrego 
widoku: demolowania kamienicy, gdzie mieszezą 
się redakcye „Gazety Wieczornej*, „Przeglądu 
Poniedzigłrowcgo*  crkz „Wieku Nowego". 
Tina wyrostków, wśród których — jak utrzy- 
mują — było wielu kolporteeów  poszkodowa- 
nych dzienników, w ciągu kilku minut  potłukł 
kamieniąpi wszystkie szyby na dwu piętcach, 

pA at h ago Miosa Polstic pisze: 

„Jesteśżwy zasadniczymi przeciwnikami 
wszystkich rych trzech dziermików i ubolewamy, 
że dostały Się W ręce żydów, dążących do zde- 
zorganizowania nasżej opinii. Wszakże musimy 
zganić postępowanie tłumu i zackowanie się 
publiczneści, wprażającej zadowolenie z powo: 
du tych ekscesów. Rozumiemy w zvpełności 
rozgoryczenie, wywołane prowokacyjaea za- 

' chowywaniem się tych dzienników wobec uczuć 
i dążeń społeczeństwa polskiego, broniącego 
swoich praw narodowych; ale uwzględa:ć trze- 
ba, że cśmielone były do tego inspiracyą z 
góry, jako używane do robienia „reformy“ 
narzędzia. Gdyby nie tc, nie miałyby odwagi 
występować tak prowakacyjnie, jak to uczymify 
np. w schotę. Środki pcdabne nie są potrzeb: 
rc i nic powinny być dopuszczane w żadnym 
wypadzu. Nawet żywiołowe, jak ten odcuchy, 
muszą wyjść z użycia. W Królestwie Polskiem 
istnieje cd czasu w;borów powszechny ruch 
bojkotowy względem żydów, biorą w nim u- 
dział wszystkie warstwy, praco>rążają Się cał 
kowicie stosunki, a zie było wypadku żadnego 
tksceśli, jak ten we Lwowie. Społeczeństwa, 
które Gie chcą ginąć, muszą walczyć, ale tylko 
niekulturalce nie umieją dobierić odpowiednich 
środków. 


Jdługich perygrynacyach trzydzieści eesratnich lat 


„ima „łnych 


|o którym tak szeroko mówił br, Bobrynsźij 


Józef: Lompa. 


(W 50ta recznicę śmierci). 


W marcu upłynęło lat 50 ed chwili, gdy— 
jak pisze „Praca* wislkopołska— Jezef Lompz, 
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po 


niezmiernem — przeszydł ¿o wirczności. 
dzony w Oleśnie dn. 29 czerwca 1797 r, 


Życia spędził w Lubczy na Górnym Slasku, ja- 
ko nauczyciel i crganista, 
wicie sprawie polskiego ludu oddany. Redago 
wał gazety, napisa! i wydał okolo 50 dzielek 
ludowych, a 20 pozostawił w rękop'we. 

On pierwszy zbudził się na Siąsku i dc- 
koła siebie polskość budzić i szerzyć począł; 0v 
wogóle w tej zaiemczałej a odradzającej Się 
dziś dzielnicy piastowskiej byt pierwszym pisa 
tzem i pracownikiem szczerze polskim. Wins 
należy mu się cześć i— pamięć, bo naród tych, 


mą prawa.. Skromny organista, który ma już 
piękną kartę w dziejach odrodzenia się! kresów, 
bogdajby znalazł szczerych naśladowców wszę: 
dzie, gdzie ugory polskie tęsknią do rąk praco- 
witych i pługa. 

(ad. p—) 
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Z prasy polskiej. 


ste Z powedu znategó naszym czytelni- 
kom artykułu ks Trubeckiego i głosów prasy 


europejsziej, dotyczących Polski, znajdujemy 
w „Prawdzie* warszawskiej poniższe sluszne 
uwagi: 


„Istotnie, skoro finie Polski, tak długo gru- 
bym całutńem milczenia zakrywance, rozlega się dziś 
z fylu stroa i ż takim naciskith—znaCży to, że na- 
stąpiły pomyślne zmiany w przedmiotowym ukła- 
drmie sił i że wskutek tego stalhśmy się pożądanym 
atitem w gfze hisiotycznej o wydarcje hegemonii 
nsd lądem euftopejskrm z rąk niermieckich.. Akt 

ierwszy rozegrał się już na Bałkanach i świat zdu- 
miony uirzył oto, jak pod heroitznytn naporem lu: 
dów ubogich i poraiaianych, przez pięć wieków 
ciemiężonych, runęła w gruzy potęga zaborcza Ot 
tomanów, i oś polityki światowej, skrzypiąc na 
rdzawych zawiasach, wykonała znaczący półobrót, 
Radosny ta dla nas dos:ód olbrzymiego znaczenia, 
w pewnych momertach, czynników napozór nieważ- 
kich, narodów nielicznych i nie bogatych, ale wy 
trwałych, zgodnych i dokoła wspólnej myśli świa. 
dowie skupiónych. Takim czydniwiern, w pewpych 
warunkach, może być również naród polski, o ile 
uświademić sobie przedmiotową swą rolę. 

Narazie poprzestać musimy na stwierdzeniu, 
że gdy 623 rosyjscy szukają w Polsce upra- 
gnionych kluczy do Carogrodu, wiążąc załatwienie 
sprawy polskiej z ekspansyą rosyjską na Wscho- 
dzie Biiższym, to ze swej strony Francya chciałaby 
kluczcm tylu zabezpieczyć średkowy bastyon nad- 
wiślański w szańcach druprzymierza, a W. Brey- 
tanig inue może daje mu przeznaczenie. Bez wzglę- 
du jednak na sposób użycia, klucz polski ma wiei- 
ką cene i tę znać powiaaiśmy. 

„Jakie ztąć płyną dla nas wskazania? Można 
je streścić w trzech slowach: bądźmy wytrwali i 
silni Jesti, mimo tragiczne warunxi naszego bytu, 
nadwątionego ciosami taranów zewsząd bijących, 
jesteśmy wartością, z którą Świat poczyna się li. 
czyc—od mus więź zależy, by liczył się coraz we- 
cej. W tym celu musimy świadomość naszą kształ- 
tić I siły pormnażać. Twardo stojąc na gruncie za- 
dań ł celów pozytywnych, z powziętym już nie- 
zbitym przekonaniem o nicodzownoćci dła narodu 
podmaw bytu i niezależności gospo- 
darćz:j- musimy ponad szañce naszego obozu, rād 
krzątaninę czyuuego życia, nad zgiełk pracy po- 
wszedniej wysoko wznieść sztandar myśli?narodowej 
i nigdy nie tracić go zjeczu.* 
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Co warte żale 
hr. Bobryńskiego. 


Głośsa mowa br. Bobrynskiego na ban- 
Kkiecie słowiańskim w Petersburgu, w której ro- 
tyjyki działacz nacyonalistyczny głośno żalił się 
na ucisk ludności wyzażnia wschodnio-prawo- 
sławnego w-Austro- Węgrzech, spotkała się z 
edpowiedzią, jakiej szanowny krabia nie ocze- 
kiwał i jakiej napewno nie pragnął. Bo oto 
rozumiejąca, iż odpieranie czynionych zarzutów 
własńtemi siłami kwestyi nie wyczerpie i wyle- 
wom neosłowiańskich lamentacyi tamy nie po- 
loży, redakcya wiedeńskiej „Neue Freie Presse" 
zwróciła się do najwyższych dygnitzrzy kościo- 
ła wschodniego w monarchii z prośbą o odpo- 
wiedź, co myślą o ucisku ich współwyznawców, 


Wyniki ankiety przeszły wszelkie oczeki- 
wania. Wszyścy zapytani dygnitarze prawo- 
sławni jedrogłośnie stwierdzili, że o żadnym 
ucisku religijnym mowy być ni: może i że sto» 


1 


Był to żywot całko. | 


wa br. Bobryńskiego niczem _ janem 


oszczerstwem, 


s3 jak 


Oto e: powiedział dr. Włodzimierz Reptajłem zawsze zdania, 
arcybiskup prawosławny w Czernowicach, me-jcieszą się w Austry-Węgrzech 


tropolita  bukowiński i  dalwacki prezes 
wschodnio-greckiego Liskupiego synodu metro- 
politalnego  korespundentowi wiedeńskiego 


„Co się tyczy mojej dyecezyj, uważam, 
iż niesiythane zarzuty br. Bobtynskisgo są zgo- 
ia nieprawdziwe. My, prawosławni, korzysta. 
my z pelisi praw i przywiiejów obywateli au. 
stro węgierskich. Więcej jeszcze. Widzi pan 
w jakim wspanialyın pałacu mieszkam: wspa- 
piełość tą wcale nie przypomina ucisku. Nije- 
wiem, czy się znajdzie archijepiskop w Rosyl, 
któryby się mógł poszczycić taką rezydencyą. 
| „Furdusz religijny, którym za pośred- 
joctwem swych urzędników zarządza cesarz 
Franciszek Józef, daje nam możność zaakomi- 
cie rrządzić nasze stminarya. Księża nasi są 
daleko lepiej upesażeni ed duchowieństwa in- 
nych wyznań. Niejeduckrotnie miałem moż- 
ność się przskonać i niejednokrotnie to zazną- 
czałam. 

„Na żądanie niektórych rosyat, bp w ra- 
zie wprowadzenia kontroli Austro-Węgier nad 
katolicyzmem w Czarnej Górze, Serbii i Atba. 
ali, wprowadzona została kontrola Rozgi nad 
prawosławiem w Austro-Węgrzech—odpowiem 
teoretycznie, że wiara nasza pozwala nam uzaa- 
wać jednego pana kraju, w którym m rszkamy, 
a panem tym jest cesarz Franciszek Józef. Jest 
on dla nas łaskawym i przez nas czczonym 
parem”. 

A zatem najwyższy hierarcha prawosław- 
ny na Bukowinie bez ogródek obalił twierdze- 
ùe br. Bobryaskiego, jakoby wyzaawcom ko- 
śrioła wschodniego dziala się jaka krzywda— 
w tej dzielnicy monarchii nadqunajskiej. Nie 
lepiej powicdło śię mówcy neosłowiańskiemu 
o ile zarzut jego dotyczy innych krajów koro- 
ny Habsburgów. W zastępstwie bawiącego 
nad morzem w celzch karącyi pairyarchy kar- 
iawickiego Lucyana Bohdanowicza, 
Zubkowicz, biskup serbzko prawosławny Ofenu, 
(Budapeszt) udzielił wywiadowcy dziennika 
wiedeńskiego następujących inforihacyi. 

„Nie mogę sobie wytiumaczyć, w jaki spo- 
sób można mówić o ucisku i okrucieństwach 


rodzaju oświadczenia nie znajdą nigdzie ani 
wiary ani echa. Faktem jest, iż.ja tu, miesz- 
kając w szrcu stolicy węgierskiej pełnię spo- 
kojnie swój urząd, a państwo nietylko mi 
w tem niczem ie przeszkadza, lecz owszem 
wszelaką okazuje pomoc. Nie potrafibym przy- 
toczyć ani jednego wypadku, któryby coś mó- 
wil o nietołerancyi lub ucisku religijnym, Je- 
stem mocno przekonany, że oskarżyciel. mo- 
narchii byłby w ostatecznym kłopocie, gdyby 
go zmuszono zilustrować twierdzenie o rzeko: 
mym ucisku i prześladowaniach religijnych 
przykładami. Kto z takiem oskarżeniem wy- 
stepuje—obo wiązany jest nie ograniczać się 
sterą ogólnych twierdzeń, iecz wskazać realue 
ich podstawy. Ale wskazać tych realnych pod- 
staw nikt nie jest w stanie, albowiem prześla- 
dowań religijnych na Węgrzech niema i nie 
byio wcale. 

Wyznawcy prawosławnego kościoła serb. 
skiego w naszym kraju korzystają z pełni wol- 
ności wyznania i prażtyk religijnych korzysta- 
ja na mocy praw krajowych i jeżeli rzucimy 
okiem wstecz na szereg poprzednich pokoleń— 
nie dojrzymy jednak epoki, w której przyszło 
by komukolwiekkądź do głowy krępować naszą 
wolność wyznaniową. Prześladowania religijne 
ustały na Węgrzech wcześniej, niż gdzieincziej 
i należą od wieków do zapomnianej przeszło- 
ści. Kto dzisiaj twierdzi o religijnym ucisku 
i prześladowaniach ma Węgrzech, ten daje do- 
wody swego zupełnego braku oryeritacyi w do- 
tyczącym tej kwestyi materyale rzeczowym 
Jestem przekonany, że wynurzenia, które 
padły z ust hr. Bsbrynskiego nie znajdą wiary 
u nikogo, kto choć w pswnej mierze zna sto- 
sunki węgierskie. Nie znajdą jej przede wszyst- 
kiem w Samej monarchii, gdzie każde dziecko 
wie, ze wszelkie twierdzenia o okrucieństwach 
i prześladowaniach religijnych nie są zgodne 
z prawdą i niczem nie mogą być stwierdzone“. 
Redakcya „Neue Freie Presse" nie po- 
przestała na zasiągnięciu opinii prawosławnych 
biskupów słowiańskich. Zwróciła się do przed- 
stawicieli kościoła greckiego, by wyczerpująco 
stwierdzić, iż faktów, któreby uzasadniały twier- 
dzenia hr. Bobryńskiego nie było i niema. 
Grecki konsul generalny, a zarazem wiceprezes 
greckiej gminy kościelnej w Wiedaiu, Mikołaj 
Skanawi, wyraził się w sposób następujący: 
„Przyznam Szczerze, że gdy czytałem sło- 
wa br. Bobryńskiego — zdało mi się, iż ktoś 
chce mię raptem przekonać, że niebo nie jest 
błękitne lecz zielone. 
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dr. jerzy, 


względem zamieszkałych ma Węgrzech słowian, 
prawosławnych. Jestem przekonany, że tego. 


Mieszkum 65 lat w Wiedniu. Od lat wie: 
lu jestem greckim konsulem xeneralnym i by- 
2e wskólwyznawcy moi 
zupełną wolna» 
cią wyznania, sympatzą ludności innych wy- 
znad, wreszcie do najwyższego Stopnia posu- 
niętą opieką rządu A dziś deputowacy rosyj- 
ski hr. Bobrynskij poucza mie, że jest inaczej, 
że prawosławni są u nas wystawieni na prze- 
ślądowania 

Oświadczam ninicjsztm uroczyście i po~- 
twierdzam swe oświadczenie słowem honory, 
że twierdzenia Lr. Dobryńskiego są bezwzględ- 
nem kłamutwem. Mało tego — są one cyni- 
czne i trywialne i ciesię Się, że mogę im dzie- 
ki „Neuc Freie Presset w paru słowach dać 
zasłużoną odprawę”. 

Nie masiej stanowczo wyraził się i pro 
boszcz wiedeńskiej paralii greckiej d-r Meletios 
Apostolopalaos: 

„Od lat dwunastu jestem proboszczem 
greckim w Austryj i jako taki moge poświad- 
czyć, że twierdzenie br. RBobryńskicgo jest 
absolutnie kłamliwe. 

K+rzystamy z, majeupełniejszej wolności 
wyznania i n.komu do głowy nie przyjdzie źle 
nam życzyć, prześladować nas, lub gardzić 
nami. 

Oświadczam z 
twierdzenie, 


calą stanowczością, iż 
jakobyśmiy mieli być wystawitni 
ma prześladowania religijne, jest nieuzasadnione 
i wyrażam najęłębsze i najszczersze oburzenie 
posłowi do Dumy br. Bobryńskiemu za jego| 
kłamliwe slowa“. 

Jsk widzimy, cztery tak misrodajne głosy, 
piętaujące hałąśliwe wystąpienia br. Bobryn- 
skiego właściwem mianem, wythowne są bez 
komentarzy, Ale jak wspauisle uwypukla się 
obraz ęaitj szopki, zapoczątkowanej przez 
wśzóchsłowian nowej formącyi nad Newa, jak 
uzupełcią się obraz publicznie demaskowanej 
blągi, którą tak gorliwie uprawiają pp. Bobrykh- 
scp, Wergunowie e tutti quanti! 


Niemcy _Balioyjścy, 


Związek niemców chrześcijańskich Ww Ga. 
lieyi (Bird der christlichen Dentchen in Galiz- 
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rozmaitych ia:tytucyi niemieckich, jak  „zchul- 
verein“ wiedeńskie „Alideutsche Verband" Ve- 
rzia für das Deutschtum im Auslard* z siedzi- 
bą w Derlinie i t. d. 

Z obszernej dyskusyi należy) wyszczegó!- 
nić dwa punkty: konieczność tworzenia „do- 
mów niemieckich" o charakterze towarzyskim 
i kuliuralaym— tudzież chęć oddzisływania także 
i na innych kolonistów niemieckich w Galicyi 
przez powzięcie uchwały, że każdy członek me: 
imicckich kas reilfeisenowskich powinen nale- 
żeć do „Bund1*. Widocznie pcd swoje wyły- 


wy „Bund” ma zamiar podciągnąć wszystkie 
koienie w kraju. 
J. R. 
LIPERI EE RENT EAC. 


O stosunkach polsko-żydowskich, 


Dn. 30 marca odbył się w Petersburgu wy» 
kład prof. Baudouin de Courtenay o stosunkach 
polsko żydawskich, 

Pr: f. Baudouin de Courtenay mówiąć o sto- 
sunkach polsko-żydowskich poruszył najobszerniej 
wybory do 4-ej Dumy, które doptowadziły do wy- 
buchu antysemityzmu w Warszawie. 

Zdaniem Baudoin de Coirtenay, żydzi mic'i 
prawo wybierać kogo im się podabało i według 
jego twierdzenia wykazali wielką uprzejmość, wy- 
bierając polaka Jxgiełlę: 

Następnie profesor występawzł przeciwko 
bojkotowi, twierdząc, że rujnuje on kraj i stwarza 
śkonsolidowaną grupę nieprzejednamych jego wro- 
gów. Prof. Baudouin de Courienay nie wierzy jed 
nak, żeby bojkot był długotrwały. 

Cały teb wykład, z zadowoleniem komento- 
wany przez „Riecz”, wykazał, że znakomity uczony 
nie zna dostatecznie stosunków i jakkolwiek sum 
polak, nie uświadamia sobie szkody, jaką nam wy- 
sządza zależność ekonomiczna cd żydów oraz ko 
rzyści z oswobodzenia się œd niej. 

CRE TZEŁY 


Sprawy bałkańskie. 


Bickada wybrzsży czarnogórskich. 
Podług „Neue Freie Prezse*, dwa nowe 


ien) odbył w tych doiach szóste doroczne wal-|augielskie okręty wojenne wyruszsły z Maly 
ue zgromadzenie. Duiegaci grup miejszcowych|do Antiwari —okręt liniowy „Hibernia* i krą- 
zjechali się tym razem w miejscowości Kali-|żownik „Medea*. Pierwszy należy do trzeciej 
Bów. eskadry aagielskiej, która pozostaje pod kc- 
Źagaił obrady, witając przedstawicieli 28 | merdą obecnego dowódcy blokującej Czarnoa 
rrup miejscowych, prezes związka d-r. Ludwik| górę fioty międzynsrodowej— wiceadmirała Ce- 
Schneider. Oa też przedłożył w  najogólniej-|cl Burnty'a, drugi należy do loty śródzie- 
szym zarysie rezultat zeszłorocznej pracy „Bun-| mnomorskiej—„Hihernia* zbudowana była w 
du“. Wyznajemy ctwarcie, że w porównaniu | 1905 r., pojemność jej wynosi 17,800 tonn, 
z latami poprzednimi okazuje się on obecniej maszynę posiada o sile 18,500 koni rozwijają- 
znacznie słabszy. Brak intensywności w pra-|cą szybkość 18 węzłów. 
cy stwierdził sam przewodniczący, tłumacząc Okrąt zaopatrzony jest w trzydzieści 50 
oslabienie życia wewnętrznego „ubgikiem nau. | centymetrowych, cztery—26.0 centymetrowych, 
czyciela wędrownego, który właściwie był wę-|dziesięć—i5-0 centymttrowych dział szybko” 
drcowuym agitatorem związku; najtęższy prace- |strzeluych, dwanaście — 76-0 milimetrowych, 
wnik, nauczyciel ów, niejaki Hans Loland związ- czternaście 47-0 milimetrowych, kilka kariaczo- 
kowi nhył. wnie oraz dwa działa maszynowe i 4 przyrządy 
Mimo to zdołano zorganizować 4 nówe|do wyrzucania torped. Boki okrętu pod linią 
oddziały związku w koloniach Diamauthcim, | wodną opancerzone są płytami stalowemi, gru- 
Bronisławówka - Kazimierówka, Urgarteberg i|bości 229 milimetrów, wieża komendanta — pły- 
Unterwalden. Jeden oddział (Hanunin) musiano | tami, grubości 305 milimetrów. 
rozwiązać; jest to objaw o tyle charakterysty«. , Tercze 30-u 5o centymetrowych dział o- 
czniejszy, że dotąd nie rozwiązywenó ładnego | pańiceizone są me głubbść 203 m:!' metrów, 
oddziału. ; 23 oraz 15-0 centymetrowych — ma grubcsé 
Ogółem istniało 89 oddzialów. mających | 178-u milimetrów. Pancerz pokładowy jest gru- 
2,505 członków. Główną troską „Bundu* jest| bości 51 milimetrów. 
szkoluictwo i opieka nad młodzieżą. Zabiega- Zaloga liczy 780-u ludzi. 
ao pieczołowicie o szkolnictwo ludowe, udzie: Okrętem dowodzi kapitan okretu linio- 
lano wsparć i pożyczek. 28 szkół otrzymało | wego, Ernest Lorivg. „Iibernia* jest j:dno- 
w rozmaltej kwocie pomoc w ogólnej kwociejcześnie okrętem admiralskim kontr-admirała 
16,511 kor. 7 nauczycielom udzielono podwy-i Cecila Tkursby, drugiego admirała irzeciego 
žek pensji ha kwotę 1,282 kor, 10 uczniom, |szwadronu liniowego. 
kształcącym się w seminaryach nauczycielskich, „M.deą*—jast to stary mały krążownik, 
udzielono wsparcia wynoszątego 578 kor. Pe-|który został zbudowany w 1888.ym roku. Po- 
nadto udzielono str. szkolnemu „Martineum* |jemaość j:go wynosi 2-830 tonu, maszyna po- 
w S:anisławowie zasilku w sumie 350 kor.,|siada siię 9,000 koni oraz szybkość Ir9-u wę» 
obdarowywano dziatwę na gwiazdkę, udzielano |złów. Posiada on 6 dział 12.0 centymetrowycb, 
jej ubrania i przyborów szkolnych, wypożycza-|9—57-0 milimetrowych, I-a 47:0 milimetrowe 
no i rozdawano książki i t. p, Dr. Schneider | dziato szybkostrz:lae oraz 3 działa maszynowe. 
wspomina także o pewnej dziedzinie pracy|Pokład onvancerzony jest na grubość 5I-go mi. 
związku, która budzi niewątpliwie największe |limetra. Załoga wynosi 2c9u ludzi. Okrętem 
zainteresowanie, ale którą otoczył pełnemi f:a- | dowodzi kapitan.George M. Keane. 
zeologii okólnikami: oto związek prowadzi wy- „Militarische Rundschau* przytacza treść 
tężoną politykę osadniczą, kolonizacyjną, wy- | zawiadomienia, jakie przesłał dowodca flcty 
szukuje miejsca i stanowiska dla swych klien-| międzynarodowej, wice-admirał Barney guber- 
tów, opiekuje się nauczycielstwem ikupiectwem | natorowi Autivari. 
gorliwie. i „W imieniu floty międzynarodowej, która 
W celu propagowania świadomości naro-|jest przedstawicielem mocarstw europejskich, o- 
dowej wydaje osobny tygodnik, ogłosił broszu: | głaszam blokadę w,brzeła pomicęd:y portem 
ry przedstawiające rozwój narodowy, kulturał- | Antivari a ujściem Drynu. 
my i gospodarczy niemczyzny w Galicyi, puścił Blokada rozpoczyna się 10-go kwietnia, 
w obieg księgaraki mapę osad niemieckich w|1913 roku, o g. 8ej zrana i rozciąga się na 
kraju. wybrzeże pomiędzy 42 stopniami 6 minutami a 
W akcyi swojej cieszy się poparciemj4r stopniem 45-u minutami szerokości północ. 


ryjskie wybrzeże, ałe i cały świat rzeczywisty.| wodnym pyłem, w którym przy słońcu grała 
Cisza i pustka s'awały się jakimś mistycznym |tęcza. A żawsze, a nieprzerwanie towarzyszy! 
oceanem prabytu i zdawało im się obojgu, żeļim ten nieustanny szum morza, które, rozkoły- 
się budzą na chwilą ze snu życia, wracając do|sane z przed czasów potopu, już całe tysiąc- 
tego przedistnienia, z którego już wyszli, a któ-|lecia wciąż szemrze, szemrze, szemrze... 

re jeszcze czeka. 


IGNACY DĄBROWSKI, 


Inienth bogi. 


PASTEL, 


Najpiękniejszymi jednak były wieczory 

Siadywali całemi gedzinami na brzegu, | Spędzali je prawie zawsze na wielkim tarasie 
przyglądając się grze fal i przysłuchując wiecz | willi, wychodzącym na ogród, a poza nim, po. 
nemu szumowi morza. Gdy pogoda trwał: dlu» | przez czuby drzew — na morze. Wprost przed 
żej wody wygładzały się, jak wielka tafla, |nimi słcńce powoli zapadało w tonie, Po całej 
Iśniąc połyskiem polerowanej stali; tylko tużjorgii blasków i barw następował liliowy mrok, 
u ich stóp płytka lawina wodna, szeroką ławą|a po nim zapzdała noc tak cudna i tak koją 
zwilżała szarawy, miałki piasek. Ciągle, nie-|ca, jak rozmarżona piesztzota. Powoli dookoła 
ustanne dążenie naprzód i cofanie się wstecz.|cichło wszystko, a oni siedzieli pod nabitą 
Morze zdawało się oddychać spokojnie i łago-| gwiazdami wielką kopuią nieba, zapatrzeni w 
dnie i łałowało swcmi krawędziami, jak czło |ciemną dal morza, zdającego się iść w nieskoń- 
wiek piersią. Każda falą wykreślała łańcuszka- |czoność. Po wrażeniach i rozkoszach dnia te 
mi piany wielkie tuki na piasku i wyrzucała| noce ciepłe, ciche, wonne były wypoczynkiem 
kamyki, muszle i wodorosty morskie. Ani, jak|i ukołysaniem. Mówili do siebie półszeptem, 
dz ecko, bawiła się często zbieraniem tych ka-|jakby w obawie, że każdy głośniejszy dźwięk 


Jeździ! po morzu w malej, wązkiej łodzi 
z rozpiętym żaglem jak skrzydło ptaka. Tu im 
było najlepiej, Fala kołyssła i pieściła. Spie- 
wali do wtórt pieśni, swobodni zupełnie w tej 
wielkiej pustce, otaczającej ich dookoła. Rzeź- 
wil im twarze lekki wiatr od brzegu, wiosenne 
słońce wygrzewało im plecy dotknięciem tak 
ruiękkiem, junk aksam t. Zafutzczali się nieraz 
w taką dal morza, że całe pobrzeże i szczyty 


Liguryi wydawały się już tylko pašiem chmur, 
zaiegającym horyzont. Wtedy otaczała ich nie- 
akończoność nieba i wody: puszczali łódź na 


myków i posiadała całą ich kołekcyę. 


Kiedy morze było niespokojne i ciskałoj A wiedy każde zdanie, każdy wyraz nabierały 
się o brzegi, wybieraii sobie miejsce w załomie | jakiejś niezwykłej mocy i zdawały się IŚĆ z ta. 


spłoszy im czar, w którym byli pogrążeni. 


rasu i, nie czując prawie siebie, dawał się uno-. 
słć nadpływającym tonom. A muzyka wciąż 
Szła i szia z zm otwartych drzwi, mieszała się 
ze szmerem drzew, ctaczających willę i z szu- 
mem morza, które szemrało gdzieś w głębi, aż 
wreszcie uchcdziła daleko na fale, na gwiazdy, 
roztapiając się w nieskończoności. 

Kiedy po takim wieczorze wracali do swo» 
ich pokojów, oboje mrużyli oczy od Światła 
i ogarniało ich znużenie. Wracali z gwiazd. 

g , 


= = 


Parę tygodni soęqdzilii na wycieczce po 
miastach włoskich, Zwiedzili Florencyę, Assyż, 
Rzym. 

Przypomniały im się dni Warszawy. Po 
nas'rojach i kontemplacyach Alassio—ogarnęeła 
ich radosna swoboda dzieci, wypuszczonych ną 
wakacye. 

Całe godziny schodziły, jak chwilki. Oglą- 
dali jakieś kościoły, zwiedzali jakieś muzea, coś 
wyczytywaii z Bacdckera, ale wszystko to prze» 
ślizgiwało się po ich umysłach prawie bez śla- 


fale i tonęli w błękicie. Wielkie zwały odwie« 
cznych odmętów to podchwytywały łódź w gó- 
rę, na zgrzywione przełęcze bałwanów, to opusz- 
czały w zagłębione doły, tak, że przez chwilę 
widzieli wokół tylko wyscko Spiętrzone garby 
fal. Wielkie, szerokie morze! Te niezgłębione 
dale i łagodne kołysanie łodzi oddziaływały na 
ich nerwy tak bezpośrednio i tak zawrotnie, jak 
Tracili wtedy z oczu mie tylko Ligu- 


fale. Wielkie bałwany zdawały się podskaki. 


cie równowagę i zwicąwszy się w ślimacznicę, 


muzyka. 


du. Pamiętali tylko, że w San-Pietro omal, że 


wem — jakie oboje zapamiętali je dobrze! — 
Ani rozpłakała się znowu, ale już ze szczęścik. 
W Santa:Croce ogarnęła ich taka pustota i tu- 
ki wybuch Śmiechu, że musieli czemprędzej 
uciekać z kościoła. Fiesole upamiętniło się 
sceną zazdrości, jaką Ani wyprawiła Krzyniec- 
kiemu za to, że zanadto asystował jakiejś Świe- 
żo poznanej angielce. Gniewali się wtedy cale 
dwie godziny; dopiero przy lunchu on powie- 
dział z flegma: „a tośmy się podarli!* i nagle 
obojgu zachciało się szalenie śmiać. 

Nie potrzebowali się kryć, ani obawiać 
niepożądanych spotkań, jak to było w Warsza» 
wie. Śniadania i obiady, jakie jadali w coraz 
to innych restauracyach, a czasem tawernach, 
były najważniejszymi wypadkami dnia. Ani, 
nigdy nie pijąca, teraz popijała lekkie wisa 
wloskie, co ją wprawiało w brylantowy hu. 
mor.  Krzyniecki niby gderał i stanowczo utrzy- 
mywał, że musi jej pilnować, bo się rozłobu- 
zowała. 

Często oboje zastanawiali się wieczorent, 
na czem im zeszedł dzień? Wtedy Ani, zarzu- 
cając mu ręce na szyję, ocierała swoje pyszne 


skały i siedzieli przytuleni do siebie, ledwie się| kich głębin duszy, jak ta dal, która się rozcią-| 
słysząc z poza łoskotu i tuku, jakim grzmiały gała przed nimi. 


wać w górę. Pędzone do brzegu traciły wresz-| salonu i zasiadała do fortepianu. 


jak gad, ugodzony grotem, rozlewały się po|dźwieki ciche, subtelne i zdawały się wypełniać 
piasku nakształt wielkich wacblarzy. Pomaiędzy|sobą tę czarowną noc. Grała dla nicgo tylko. 
głazami, którymi usiane były brzegi, wypryski-| Ale Krzyniecki nie starał się wsłuchiwać w jej; 
wały nagle całe fontanny i kaskady, owglonej grę: wolnym krokiem chodził po przekątnej ta- 


włosy o jego usta i mówiła: „jestem szczęśliwa, 
Pawle, ach, jaka szczęśliwa!* Toż samo mó- 
wiła jego odmłodzona twarz i rczbłysłe rado- 
ścią życia oczy. 

Pewnego deia, a byli wtedy we Ficren- 
cyi, zachciało im się wstać o 4-€ej rano, żeky 
z wyżyn San- Miniato podziwiać wzcłéd :łońca 
w dolinie Arno. 


się nie pogubili, co po chwili niepokoju było 
powodem wybuchu wielkiej radości. Koło Pan- 
tconu pili wino w jakiejś tawernie i Ari za- 
chciało się koniecznie $piewzć; ledwie ją Krzy- 
niecki odw.ójł od tego zamiaru. W Kolizeum 
posprzeczałi się — sami nie wiedzieli dobrze 
później o co i Ani rozpiakała się; na zgodę 
pojechali do Frascati i tam pcd jakiemś drze» 


Często Ani przechcdziła do sąsiedniego 


Przez otwarte drzwi płynęły na taras 


Wycena. 


o z OO R 


Środa, d 3 (16, kwietnia 1913 r. N fọ 


nej, stosując się do wszy.lcich portów, zatok 
oraz ujść rzek, które się znajdują w ołrsbje 
owych granic orsz do wysp w pobliżu wy 
brzeżą położonych Blokada przeprowadzona 
będzie w stozutłu d> okrętów wszystkich na- 


Projekty prasa prasowego: 


Do komisyi parlamentarnej do spraw pra- 
wnie- 


rodowości, sowych wpłynęły trzy projekty prawa, 
Wszystkim okrętom w «br,b'e blokady sione przez prawicowców, nacyonalistów i k.-d 
pozostającym, wyznaczony META i Komisya postanowiła wydrukować te projekty 


prawa i rozesłać je swoim członkom, a w prze- 
wodn'm tygodniu rozpocząć ich rozważanie. 
Projekt prawa nacyonalistów ułożory został 
przez prezesa komisyi parlamentarnej do spraw 
M.|prasowych W. Szu'gina i stanowi pewnego ro- 
|dzaju kompromis pomiędzy projektem prawi- 
coweńw i k-d, a przed wniesieniem go do Du- 
my rozpatrywany był na naradzie przedstawi- 
cieli trzech grup prawicowych. 
Gówne punkty tego projektu prawa są 
następujące. Cenzurze prewencyjnej podlegają 
tylka: 1) utwory treści religijne; 2) utwcry 
omawiające lub opisujące słowa i czyny Ih 
C:sarskich Mości i Wysokoś:; 3 te czasopi 
sma peryvdyczne wychodzące poza obrębetc 
| , Dzklaracya posła Lutza podczas rozważa - miast, co do których minister spraw wewnętrz- 
nia iaterpelacyi o przyaresztowanie Pietrow-|nych uzna cenzurę prewencyjną za z. 
stiego wywołała w prasie opozycyjnej zgodae Przestępstwa prasowe z niektórymi wyjatkari 
potępienie taktyki październikowców. podlegają kompetencyi izby sądowej bez udzia- 
Razwiewają się powoli złudzenia— piszą mię- Ji R pw ia Je £ i w Sj N 
dzy innemi Birżewyja Wiedomosti*—co do przy [72 występki prasowe pociągany ma być prze 
puszcralnego konstytucyjnego postępowania frakcyi, |dewszystkiem autor, a jeśli ten jest niewiado: 
która w trzeciej Dumie grała rolę kierownicza, a my—-wydawca, w rszie zaś jeśli i ten jest nie- 


48-u godzin, t. j do gcdz. B=j rana 12 kwie 
tnia 1913 go rocku, w czasie którego otręty 
owe będą musiały okolice objete przez blokadę 
opuścić, 

Wydsny na pokładzie okrętu J Kr. 
„Eiwarda VII gof Togo kwietnia 1913-go 
roku. 

Cecil Burney, wiceadmirał oraz dowód- 
ca eskadry międzyjzrodowej*. 


"Wazy EAA NET) 4 PTP 


£ prasy rosyjskiej. 


UFA BE TTM EOTLMATAM 


w czwartej zaryzykowaia odśunęć się nieco ku le- 
wiey. W szeregu wystąpień frzkcya ta prezenluje 
śwoją prawicową fiayognomię ku wielkiemu smut 
owi marzycieli typu Chomiakowa, a wielkiej ra- 
dości nacyonalistów Bzłaszewa. 


znany — właściciel drukarni. Równocześnie z 
rozpoczęciem drukowania dwa egzemplarze ga- 
zety mają być wysyłane do mirjscowego zarzą 
u do spraw prasowych. laspektor ma prawo 


„| we tylko w samych głosowaniach idtie| kontrajowsć osobiście, czy przepis ten jest Ści- 


frakcya ręka w rękę z Markower. W umotywo- 
Waniu głcsowań używa ona takich argumentów, Z 


powodu których mogą się rumienić mury pałacu] duje sę w drukarni, 
Takie umotywowanie słyszelśmy,|zeta, to numer jest mu doręczany. 


taurydzkiego. 
kiedy październikowcy odrzucali projekt zmiany 
prawa wyborczego I jeszcze cyniczniejsze umoty- 
Wowanie słyszymy w deklaracyi Lutza”, 

, Wrażenie „konstytucyjnej“ deklaracyi Ro- 
dzianki podczas otwarcia czwartej Dumy roz: 
wiało się już prawie zupełaie. 


„,  Protektorat Aastryi nad ludnością kato- 
licką na Bałkanach nie podoba się „Nowemu 
Wrem *, 


| „W związku ze sprawą „gwarancyi* dla lu- 
dneści katolickiej w zawojowanych przez serbów 
dzielnicach jeden ze słowineflów  petersbursk ch 
(hr. Bobrynskij, jeśli się nie mylimy) wyraził zda- 


śle przestrzegany. W razie jeśli inspektor znaj- 
w której drukuje się ga- 
Inspektor 
mą prawo naiczyć areszt na tumer, wytaczając 
równaccześnie proces. Rozpórzążzenie o aresz- 
cie przedstawiane jest izbie sądowej Jeśli 
wszystkie numery zostały skonfiskowane, to o. 
fobp pociągane do odpowiedziaiucści sądowej 
są jako- „zamierzające popełnić występek”, jeśli 
zaś zostały rozpowszechnione, to adacśae Osa 
dy karane są jak za popełniony występek. W 
razie, jeśli izba sądowa uzna, że areszt był na- 
łożony bezprawnie, to wydawca ma prawo wy- 
toczyć skarhowi powództwo o poaiesione straty 

Nzrada Zaaprobowała zasedniczo prejskt 
Szulgina. 

Projekt prawicowców uznaje jaro czaso- 


nie, że konieczne jest otrzymanie pewnej kompen-| pisna peryodyczne wszelkie wydawnictwa, wy- 


‘Saty. Kempensatę tę upatrywał on w przyznaniu 
£Bwarancyi prawosławnej ludneś:i tych części pań- 
stwa austryackiego, w których prześladowanie lu- 
dności rosyjskiej ma obecnie miejsce Syżiematycz- 


nie. Tego radzaju postawienie kwestyi zawierajnajmniej 25 lat. 


zupełnie racyonalną myśl zasadniczą. Należy tylko 
az tę racyonalną myśl w odpowiedni 
osób. 


„Rrąd austryacki żąda gwarancyi dla nielicz-| pół roku 


chodzące pod tym sawym tytulem co najmniej 
dwa razy do roku. Redaktorami odpowiedzial 
nymi mają byé poddani rosyjscy, mający co- 
Żydzi mogą być redaktorami 
tylko w granicach osiadłości żydowskiej. Po- 
zwolenie na wydawnictwo jest ważne tylko na 
Odpowiedzialny redaktor odpowiada 


nych katolików, zai siących ną zawojowanem| w zupełności za treść wydawatego przezeń cza- 


przez serbów terytoryumi. razie, jeśli zasada 
takich gwarzncyi zostanie uznana przez korferen 
cyę londzńską, te Rosya powinna wszcząć kwestyę 
Zastosowania tej zasady ao dzielnić alhańskich, w 


*orych zamieszkuje ludność prawosławna. Dlaj określonej 


każdego nieuprzedzorego jest rzeczą jasną iż pra- 
wosłąawnym aibańczykom grozi bez porównania więk 
Sza ilość niebezpieczeństw, niż katolikom serbon. 


w Wiedniu nawet bowiem nie mogą utrzymywać, | powinno być przedstawione do cenzury 
prowizoryczny dzikiegoj godziny przed wydrukowaniem go, 


że nowoutworzany rząd 
państwa albańskiega może znieść pod względem 
tolerancyi jakiekolwiek perównanie z władzą kon 
Stytucyjną normalnie rozwijającego się państwa 
serbskiego. W takich warunkach prosty zdrowy 
rozsądek podpewiada, że „gwarancye" są w sto 
sunku-de Albanii daleko potrzebniejsze, niż w sto- 
sunku do Serbii”. 


sopisma, w tej liczbie i za ogłoszenia. 

Każdy numer czatopiswa przedstawiany 
jest przez drukarnię instytucyi miejscowej w 
liczbie egzemplarzy równocześnie z 


rozpoczę:iem druku, jeśli nie zawiera rysunków, | gla 


szkiców i t d. W tym wypadku czasopismo 


rysunki mają być przedstawione zawczasu cd- 
dzielaie. 

W miastąch stołecznych, gubernialaych 
oraz niektórych powiatowych, gdzie są urzęd 
nicy'ao-spzaw prawowych, pisiia Są otwierane 
w drodze zgloszenia. W miastach zaś, w któ 


á Płomienny zaś hr. Bobrinskij idzie dalej|rych niema urzędników do spraw prasowych, 
1 domaga się protektoratu nad prawosławnymi] pozwolenia na wydawanie gazety udzielą mini: 


w Galicyi. 
SOA CAE SACZ Z 


Z Finlandyi. 


Po jndagacyi oskarżonych w sprawie „Wej- 
ny“ d-ra Sievena, magistra Mzksmontana, kapitana 
Nadelsteta i innych (wszyscy oskarżeni nie przy- 
Znawali się do winy) oraz po odczytaniu aktu o- 
skarżenia hofgericht w Abo deręczył sprawę i za- 


interpelował kantelaryę finlandzkiego generał-gu- b n 
Tnatora w sprawie inktryminowanych oskarżonym pracowników przeciwko pracodawcom, Szerzący się pewna jego cecha dodatnia, 


okólników. Okólaiki te są podobno sfałszowane. 


Według informacyi „Nya Preśsen", Langhaof 


otrzymał pozwolenić na podanie się do dymisyi 
je$zcze w styczniu, ostateczne jednak wyjaśnienie 
Aytuacyj wskutek trudności co do wyboru następcy 
nastąpiło dopiero teraz. 

Wiele komentarzy I obaw wywałują pogło- 
skl o nominacyi na wakujące stanowisko generała 

« Markowa lub N. Korewy. 
f Kandydatura tego ostatniego uważana jest 
Jako nowy objaw unifikacyjnych tendencyi polityki 
rosyjskiej w stesunku do Fialandyi. 

Organ młodofiński „Kazjala” twierdzi, że mia- 
Nowanie rosyanina na urząd £ekretarza stanu jest 
rzeczą bezprawną i.jest równoznaczne ze skasowa 
aia tego urzędu, ponieważ z punktu widzenia in- 
STESÓW  finlandzkich jest rzeczą obojętną, czy u 
Tząd ten będzie zvpełnie skasowany, Czy też za- 
mieniony na instytucyę rosyjską z urzędnikiem ro- 
syjskim na czele, 


Juformacye. 


a W związku z opracowanym przez mi- 

sierstwo spraw wewnętrznych projektem ska- 
towania w Królestwie Polakiem, na Wołyniu, 
Odolu i Ukrainie serwitutów, ministerstwo za- 
żądało od gubernatorów w Królestwie dodatko- 
te. danych o ilości dokonanych dobrowolnie 
iKwidacyi serwitutów, oraz danych o tych mc- 
tywach, które skłoniły gromady wiejskie do o- 
Pieranja się uregulowaniu serwitutów. Według 
Opinii komisarzy włościańskich, wobec zastoso 
Wania w Królestwie Poiskiem prawa o scalaniu 
Sruntów, sprawa uregulowania serwitutów nie 
wywoła niechęci wiościan, którzy w prałtyce 
widzą ważne znaczenie zaokrąglenia awych po- 
siadłości i uwalniania się cd zależności od dwo 
Tu przez zamianę serwitutów. Trudności mogą 
wyniknąć tylko w Chełmszczyżcie, gdzie oprócz 
serwitutów włościańskich aą serwituty parafiaj- 
ne i szkolne. Duchowieństwo prawosławne 
Sprawę serwitiutów poruszyjo jeszcze na zcbra- 
mach przedwyborczych do 4 ej Dumy, zalecając 
włościanom, aby nie śpieszyli się z regulowa 
nem gerwitutów, gdyż w wielu razach serwi- 


tuty więcej są warte, niż całą osada włos 
ściańska, 


ster spraw wewnątrznych, który też określa, 
czy dana gazeta ma być wydawana bez cen- 
zury, czy też mą ulegać cenzurze prewen: 
cyjnej. 

Redaktor cdpowi.ddalay, który zawini 
przez komunikowanie nieprawdziwych wiado- 
mości, 


do 3.000 rb. Wyrażający aprobatę w prasie 
w razie przerwania wykładów w szkolach, lub 
podżegający w druku do urządzacia zebrań, lub 
podżegający jeden stan przeciwko drugiemu, lub 


(aiszywe pogłoski o rozporządzeniach rządo- 
mych, działaczach społecznych lub inzych zaj- 
ściach, oraz fałszywe wieści o działalności in- 
stytucyi rządowych i wojsk— karani są więzie” 
niem od 2—8 miesięcy i grzywnami od 300— 
1,060 rb. 

„Russkaja M.łwa* donosi, że do rządo- 
wego projektu prawa wniesione zostaną nastę: 
pujące poprawki: 

Zamiast kar administracyjaych, kióre zo: 
staną zupełnie zniesione, wzmożona zostanie 
odpowicdziainość sądowa wydawców, redakto- 
rów i autorów artykułów, Redaktor czasopi- 
sma obowiązany będzie komunikować imię, na- 
zwisko i adres autora każdego artykułu i r:o- 
tatki ukazującej się w redagowanem przezeń 
wydawnictwie. razie niezastosowania się 
do tego wymagania redaktor będzie ulegać ka 
rze, ckreślonej przez sąd. Autor artykułów, 
rysunków i t d. karany jest więzieniem. Oprócz 
tego odpowiądają jednak również redaktorowie 
i wydawcy. Wediug projektu, mają płacić 50 
kop. kary za każdy wydany egzemplarz, wobec 
czego rozpowszechniane czasopisma będą mu- 
sisty placić po kilkanaście tysięcy. 


PP OWCEOWAY Ari 40 4% 9% 4-14 Ary 


Kongres rolniczo-przemysłowy 
<w Gharkowie, 


(Patrz Ne 83). 


Cacąc scharakteryzować rezultaty pracy 
charkowskiecgo „kongresu, muszę zaznaczyć 
na wsiępie jego myśl przewodnią. Owóż ideą 
zwołania zjazdu, a raczej ukrytą chętką jego 
inicyatorów było zbliżenie „większych produ- 
centów, ich wzajemne zapoznanie między sobą 
i z przedstawiciclami przemysłu i kredytu rol. 
nego. 

Ta myśl przewodsia dominowała w eza- 
sie obrad zjazdu, zamkaiętego da. 22 marca 

Najwidoczniej chodziło o założenie przy- 
sziej agrarnej partyi (ua wzór niemieckiej) w 
jakiej, oczywiście, znajdą miejsce „więksi* pro- 
ducenci reloi, zaś młodsza brać roluicza — 
chłop i drobny dzierżawca — pozostąrą i na. 
dal w zależności ekonomicznej, od peśredpitka 
w bandlu i od pizyszłego „syndykatu* czy 
„trustu rolniczo przemysłowego, jakim się stać 
może partya sgrarna, 

To też zjazd nie przyniósł realnych ko 
rzyści dla nmulionów drobnych producentów 
rolnych, co zaś przyniesie obszarnikem— przy- 
Szłość pokaże. 

Nie bacząc na wielką ilı sé przedstaw icieli 


Diela E "NN, 1<K K 


ziemstw połudaia Rosyi, ich sprawy i potrzeby 
były traktowane pobieżnie. 

Wina tu samych zieragstw; na takie b= 
wiem kongresy naieżjy posyłać iudzi, dla któ- 
rych potrzeby ludu są sprawą serca, dla któ- j 
rych są one nie tylko znane, ale i blizkie. 

Na ostatniem posiedzeniu, po odczytaniu 
gratulacyjnej depeszy od ministra Cerarstiego 
Dworu, nadesłanej w Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości, którą cbecni wys'uchali stojąc, zjazd 
przysiąpił do głosowania uchwał, opracowa- 
nych w sekcyach. 


Uchwały sekcyi hodowli bydła, R 


ptactwa i sekcyi poborów akcrzy nie wniosły 
nis nowego do istniejącego w tych działach 
stanu rzeczy. 

U.hwały sekcyi zb'żowej, oparte na ści- 
słej analizie statystyki eksportu zbożowego na 
rynki niemieckie, tak się streszczają: 

1) Ogólna ilość zboża importowanego do 


[Niemiec wzrasta o wiele prędzej, riż ludność 


w Niemczech, znaczy to, że Niemcy stanęły 
w szeregu pośredników w handlu zbożem ro- 
syjskiem i ciągną stąd duże zyski. 

2) Import do Niemiec produktów pokar- 
mowych: jęczmienia, owsa, kukurydzy i otrębów 
wzrósł znaczniej od importu pszenicy i żyta, 
co winniśmy tak zrozumieć, że lud rosyjski 
pracuje na ulepszenie hodowli bydła w Niem: 
czech i na użyźnianie łanów obcych, częstokroć 
wyprzedając svoje bydło za bezcen i ma wza- 
mian tyfis głodowy. 

3) Import pzzenicy wzrósł znaczniej od 
importu żyta, eo dowodzi, że Niemcy poznały 
się na debrym towarze i pomimo wyrzekań na 
nizką gatunkowość i czystość zboża rosyjskieg *, 
stale go potrzebują. 

4) I oport jęczmienia i otręh5w wzrasta sta- 
le i szybko; import owsa zwiększył się w Ja- 
tach 9o-tych, poczem spadł, ale dziś pozostaje 
na wysokim a staljyra póziomie; import kukury- 
dzy znaczay w latach 9>tgch, pćżź:iej się ob- 
niżył, 

Sądzs, 
właściwie jego sekcyi zbożowej 


że d> tgch uchwał kongresu, 3 
i, czgtel ik sam 
potrafi dodsć postscriptum Z resztą są 
to raczej stwierdzenia szeregu faktów, niż u- 
chwały. 

Uchwały rejonowego komitetu crganiza- 
cyjaego z kongresu, w związku z przyszłą u- 
mową bandlową z Niemcami, streszczają się w 
szeregu zaprojiktowanych badań eksportu rol- 
nych p ocustów południa Rosyi. 

Brzmią one następująco: 

1) Należy zbadać szczegółowo w najbliż- 
srym czasie warunki procuxcyi rulaej połudaja 
Rosyi, w celu ustalenia żądań, jakie winny b;ć 
postawione przez rząd w przyszłej umowie i 
w co'u usunięcia nirdohłsdności w wymianie 
towarowej. 

Badania powyższe wiany otj ć okres 
1899—1911, ze szczegółowem opracowaniem 
lal 1894—1994 

z) Należy abadić sprawę cel od poszcz*- 
izólnych produktów i ich wpływa Da geogra- 
licne położenie specyalnych gatunków zb ża, 
ustalenia ceł różniczkowych. 


3) Należy zbadać znaczenie rynku nie- 


na z4lmieckiego cla gospodar:tw południa Rcsyi, jak 
przyczem |również i silę ich konkurentów w 


eksporcie 
produktów reloych do Niemiec. 

4) Należy żb.d4ć i inne cb e rynki, któ- 
mogły zastąpić rynek niemieski. 

Poza przytr czonemi uchwałami, znamienne 
są konkisszye, wypływające z rel:ratu zarządu 
komitetu rejonowego, przy minisieratwie komu- 
nikscyi. 

Komiiet ów zbyt pocłopaie 
wał obniżenie cła i taryfy na produkty 
połudcia Rosyi. 

Jest to zapewne uprzejmość rządu w Sto- 
sunku do ocbszarników, jednak zjrzd przeczu 
wając wypływające z tej uprzejmości zobowią: 
zania preducentów w stosunku do rządu, od- 


reby 


zapropono: 
rolne 


karany jest więzieniem ol 4 „miesięcy | rzucił powyższą konkluzyę relsratu p. Kobyliń: 
do 1 roku i 4 miesięcy, lub grzywnami od 500 skiego i uchwalił wniosck p. S.u za, 


iż nal:ży 
;b:dać jakie taryły «b:iążają wyłącznie prze- 
mysl rolcy, a jakie przypadają na sztuczne na 
wozy. 


mianowicie: 
zjazd wykazał, że budzi się wśród producen- 
tów rolnych i wpływowych sf.r politycznych, 
poczucie długoletnich krzywd i wyzytku ze 
strony Niemiec 

I to, że budząca się świadomość zależno- 
ści w handla i przemyśle od niemców-—pozwa- 
la żywić nadzieję błizkiego końca buty i czel- 
ności giermańskiej! 

Mariam. 
Charków, 29,11! 1913 r. 


Z życia prowincyi. 


Z powiatu jampolskigo. 


Wiesnę w pełaym rozwoju mamy już od 
kilku tygodni. Siewy na ukończeniu, a nawet 
aa dniestrzańskiem pobrzeżu przystąpiono do 
siewu kukurydzy, choć roślina ta lubi ciepłą 
ziemię i obawia się przymrozków. 

Pod tym względem obecna wiosna zdaje 
się być niebezpieczna, bo pomimo ciepłych dai, 
w których temperatura południowa dochodzi 


1 J 


O W 


3 KAI 


nie posiadają kwalifi- 
kacyi. 

Ne przez sito ziclności umysłewych i 
praktycznych przechodzą kandydaci na posady 
w ziemstwie; wymagane są od nich inne ce- 
chy, które ne zawsze ze zdolnościami idą w 
parze. W naszem ziemstwie powiatowem jest 
już około 5o ciu pracowników, w tej liczbie 
tylko jeden polak, kasyer—naturalnie należący 
do t, zw. „arteli“. 

Od nowego roku mamy nowego naczelni- 
ka powiatu p. Jegorowa, który w krótkim cza: 


„Gacycnalistycznych 


sie dość wiele zrobil dla miasta. Jego starz- 
niem m'asto nasze—sławne ze swego błota i 
bezdennych kałuż—powiada już trctuary Nie 


łatwa, była sprawa Z naszymi mieszkańcami— 
jednak energia i dozór stały zrcbł: swoje, i 
dzś miasto'nasze już trochę inaczej wygląda. 
Jeśli tak dalej pójdzie, to może będziemy mieli 
nareszcie względny porządek i w naszem sła- 
wnem z brudu i bota miasteczku. 


Pomiar. 


Sławuta w kwietniu, 


25 marca odbyło słę doroczne walne zgro- 
madzene Sławuckiej spółki spożywczej, na któ» 
rem wysłucha1o sprawozdania zarządu za rok 
ubiegły. . W sprawozdaniu tem zsrząd z rado- 
ścią notuje wzrastające wciąż zaufanie i aym- 
patą ogółu kupujących do spółkowego sklepu, 
stały wzrost jego obrotów, które sięgają do 
40 tys. rb, rocznie i kaza już nie odczuwa jak 
dawniej ciągiego braku gotówki. Dziś śmiało 
już możemy powiedzieć, że spółka nasza stoi 
pa silaym fundamencie i mą zsgwarantowary 
dalszy rozwój; obecnie już czas pomyśleć o roz- 
szerzeniu lokalu i organizacyi nowych gałęzi 
bandlu. 

Sławucka spółka spoż. sil.da sę obecnie 
ze 148 członków z kapitałem udziałowym około 
6 tys rb. Wartośc towarów w dniu 1-m stycz- 
nia 1913 r. wynosiła 9237 rb. 67 kop W ro- 
ku ubiegłym sprzedano rozmaitych towarów 
udziałowcom za 19 46> rb. 6r kop, osobom 
postronnym za 20,725 rb. 41 kop. Z tej sprze 
daży osągnięto czystego zysku 1 79> rb 68 
kop., który to zysk został podzielony w nastę- 
pujący sposót: rc% pracownikom jako graty fi- 
kscya (179 rb. 16 kop., 6% od udziałów (330 
rb 6> kop); 4% premium od zakupów (983 rb. 
5a kap) Pozostale 267 rb. 4% kop. przyłączo- 
no do kapitału zapasowego, który obecnie wy- 
nosić będzie 1,005 rb. ©5 kop. 

Tak dodatnie rezultaty pracy naszej spćl- 
ki zachęcają do dalszych prób w ianych gałe- 
ziach hardiu. Po'ęcouo więc zarządowi rozsze- 
rzenie działu galanteryjnego, oraz zaprojektc- 
wano Otwarcie skiepu towarów łokciowych 
i konfekcyi damskiej. Ponieważ zaś w tej dzie- 
dzinie tylko panie mogą micć zdanie decydują- 
ce, przeto obrano kowisyę pań, która ma opra: 
cować odpowiedni projekt i wnieść go na cbrs- 
dy następnego walnego zgromadzenia. Ubwa- 
lono też zwoływać zgromadzenia conajmciej 3 
razy do sosu dla zainteresowania członków 
sprawami spółki. 

Jeden z udziałowców wniósł projekt za- 
kupienia rezerwoaru naftowego dla szerszej 
sprzedaży nal:y. Zgromadzenie jednogłośnie 
wnicssk ten przyjęło i upowaźniła zarząd do 
zbadania tej sprawy i zawarcia odnośnej umowy. 

Z dniem t-m kwietnia zamyka się w Sia- 
wucie Oddział Siawucki I lbskirowskiego Sgu- 
dykatu Rolniczego. Czyja w tem wina, że oł 
dział nie dawał zysków i musi być zamkr:ę'y— 
tudno pawiedzieć, szkodą jednakże, że znika 
tak sympatyczna instętucya. Zato powstały u 
nas dwie nowe fabryki wyrobów cementowych, 
jedaa na większą skalę, druga— mniejsza. Z in 
nych naszych instyfucyi przemysłowych—-jedne 
rozw'jają się dobrze, inne zmniejszają swoją 
wjtwórczość, jak up. fabryka wyrobów fajan- 
sowych. Losy sławuckiej fabryki sukna są do- 
tychczas niepewne i o odbudowaniu takowej 
nie jeszcze nie słychać. 

Wiosna już u nas na dobre, sezon się 
zbliża, a z nim gwałtowne robienie porządków 


Z przytoczonych uchwał zjazdu wyłaria| w willach i domkach prywatnych. O porząd- 


kach tych sąd»imy zawsze z ilości śmiecia, wy- 
rzucanego wprost na ulicę; im więcej tego 
śmiecia—tem bliżej sezon letni. Kto nie wie 
rzy—niech przyjedzie przekonać się naocznie. 


„Novas“. 


Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Przyznanie gratyfikacyi „Podolaninowi“. Jak 
donoszą „Podolskija Izwiestija“, podolski gub. za- 
rząd ziemski postanowił wydać redakcyi „Podola- 
nina" trzy tysiące rtb!i „za drukowanie ar- 
tykułów o sprawach ziemskich”. Uchwała ta zapa- 
dła podcbno 1r marca. Pieniądze m»ją być wyda- 
ne z pozostiłośći sum przeznaczonych na budowę 
Szkół. Że zarząd ziemski zaprsgnął swemu wier- 
nemu słudze wydzć „gratyfikacyę świąteczną, bo 
inaczej tego datku nazwać nie można, to rzecz zu- 
pełaie naturalna. Szkoda tylko, że gratyfikacya ta 
wzięta jest z cudzej kieszeni, bez wiedzy i woli go- 
spodarza alias — ziemskiego zgromadz:nia. Praw- 


na słuńcu do 221R, bywają dość silne nocnej dopodabnie zgromadzenie ziemskie w jego dzisiej- 


przymrozki, jak np z 27 na 28 marca: W o.| SZym składzie zarządu za to nie zgromi; wszelako 
sua co pobudza do życia całą przyrodę budzi zachodzi wątpliwość, czy powyższe postanowienie 
i człowieka do pracy i dla tego też w tymj Zarządu da się formalnie usprawiedliwić Bać prze- 
czasie rozwija sią zwykle większa działalność j C'e "g'omna zapomoga przyznana „Podolaninowi" 
w różnych kie:uakach. Bierzemy sę dośćjPrIEZ ostatnie zgromadzenie ziemskie, miała być 
raźnie do załatwienia apraw T-wa wzsj kred. wydawana wlaśnie ZA artykuły o ] sprawach ziem- 
i do rozmaitych towarzystw współdzielczych, skich, Wydanie wiet 3 tys. rb. jest, conajmniej, 
ktcre w tym roku ziemstwo nasze powiatowe samowolnem zwiększeniem zapomogi. Nadto zapo- 
ma podobno wziąć pod szczególną opiekę Szko | moga pismu i budowa szkół to są tak różne pozy 
da tylko, że ziemstwa nasze przybraty charąk-| Cye budżetowe, że tę różnicę chyba tylko zaślepie- 
ter czysto urzędowy i kancełaryjay. nie przeoczyć mr gło. Wi Jocznie zarząt czuje sie 
Formalności i „bumagi* muożą się w sto-| zupełcie bezkarnyw, kiedy tak hcjnie cudzym grc- 
sunku prostym do ilości urzędaików ziemskich, | Szem szefuje, W każdym razie precedens t» nie- 
którzy usadowiwszy się mocno w hojnem, jak bezpieczny i radcy ziemscy w interesie ludności 
na początek ziemstwie, mają już swoją kasą puścić go płazem nie powinni. 
zapomcgową, & nawet mają mieć wkrótce za» — Nowe T-wo pszczelarzy. w Bracławiu 
bezpieczoną i pensyę. Jednem słowem, dzieje organizuje się Two pszczelarzy, które ma objąć 
się im wcale nieźle w tym nowym Świecie | 4 pasieki pokazowe, utrzymywane dotąd przez 
ziemskim. Z mniejszem zadowceleviem patrzą | Ziemstwo. s sę 
na to ci, co płacą znaczne już dziś podatki — Lecznica psychiatryczna. u ządzen'e zien- 
ziemskie powiatowe i gubernialne, które z cza-j kiej lecznicy psychiatrycznej w Ładyżynie jest na 
sem mają się stale podaosć W powiecie mów ukończeniu i otwarcie j:j ma„się odbyć w cierw- 
wią, że ziemstwo w krótkim Czasie swego | cu b. r. | i 
istrienia zrobiło, dużo dla funkcyonaryvszów — Śmierć w Dnieprze 7 osób. W dniu a3 
ziemstwa, a prawie nic dlu powiatu. Smutny, marca o godz nie pej wieczorem we wsi Katyni 
ten objaw tem się poniekąd tłomaczy, że wj łódź przewozowa wskutek przeładowania zaczerp- 
ziemstwie stworzonem niby dia Ssmurządu lo.| nęła wody i poszla na dn”, a zaaj tujący się w ło- 
kalnego, wymagrjicego pracy wspólnej wszyst- | d.i 14 kwbiet i 2 mążczyzu zaczęli tonge. Na krzyk 
kich imtetigentnych i praktycznych sił powiatu, tonący h nadbiegli ludzie z pomocą i zdążyli wy- 
zapanował duth tak zwanego „zoologicznego* |ratować 7 kobiii i 2 mężczyzn, pozostałe zaś 7 ko- 
nacyonalizmu, który odpycha od pracy społ:cz- biet znalazło śmierć w nurtach Duiepru. 
nej zdolne, miejscowe sily,$ dla tego tylko, że — Zabójstwo. W demu M 35 przy 
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niej w Berdyczowie zabity został uderzeniem noża 
w okolice serca właściciel sadyby Matwiej Triasu- 
now, 50 lat. Morderstwa dokonał właściciel sąsie- 
dniej sadyby T. Jakubowsk j przy rpastępujących 
okolicznościach. Przechodząc przez sadybę Tria- 
sunowa pokłócił się z nim i podczas speru zabił 
go nożem, następnie zaś uciekł do swego domu 
i schował się na strychu, gdzie znaleziono gə po 
dług'ch poszukiwaniach 

— Djccbójstwo. Ojccbśjstwa na wsi przybie- 
rzją charakter c«pidemiczny. Niedawno notowaliśmy 
kilka takich ohydnych wypadków, obecnie możemy 
zanolować jeszcze jeden. 

we wsi, pow. skwirs iego, Małe-Lisowce, 
22-letni włeścianin Leentij Ta:asiuk zacusił strycz- 
kiem Swego 55-letniego ojca Pawła Przed merdzr- 
stwem ojciec z bratem, synem i teściem udali się 
do swej sąsiadki A, Chrearutowej, gdzie wszyscy 
przez dłuższy Czas, do g. 2ej w nocy, raCzyli się 
wódka. Po g. 2rj wszyscy uczestnicy „uczty“ o- 
prócz Leontja, który pił najmniej, leżeli pokctem, 
w izbie, w Sieniach i na podwó zu. Do ich liczby 
pależał również Paweł Tarasiuk, który zwali się 
po pijanemu pod stół. Wobec tego A. Chmaruko- 
wa poprosiła L. by odprowadził swego ojca do do- 
mu, ponieważ on jest tak pijany, iż sam nie potrafi 
się dowleć. Syn chętnie zabrzł się do roboty, wy- 
wlókł starca z izby i na podwórzu rzucił go obok 
jednego ze śpiących już uczestników libacyj. Po go- 
dzinie córka Pawła, która przyszła zabrać go de 
doru, zastała już trupa, po obejrzeniu którego Spo- 
Strzepła na Szyi ślad stryczka. Aresztowany T przy- 
znał się, iż zadusił oja swego Stryczkiem, ponie- 
waż wypędził on z domu jego żorę. Msrdercę osa- 
dzono w więzieniu skwirskiem. 

— Świętokraćztwo. W m'asteczku powiatu 
skwirakiego, Chodorkowie, niew yzryci dotąd złoczyń - 
cy skradli w necy zapom:cą włamsnia w miejsco- 
wej cerkwi Narodzenia N. M. P. różne przedzalo- 
ty cerkiewne 1 pieniądze na sumę 337 sb 22 k. 
Przedostawszy się pr.ez parkan do podwórća cer- 
kiewnego złoczyńcy wywiercili świdrem w drz wisch 
dokoła samku 40 dziur jedux obok drugiej i we- 
pchnęli do śradza część dizwi wrsz z zamkiem, 
Qtworzywszy tym sposobem drzwi złoczyńcy we. 
szli do wnętrza, złumali skrzynię, w której żię znaj- 
dowały stare sutanny Graz roo rubli gotówką, za- 
brali pienądze, Skradli z cłtarza dwa pozłecone 
kielichy, łyżeczkę i inne tesztowne przedmioty, wy- 
pili dwie butełki znalezionego rówrież w cłtarzu 
wina cerkiewnego. Włimali się następnie do śkrzy- 
ni, gdzie się znajdowały świece i 45 rub. gotówką, 
zabrali znalezione pieniądze i ułożywszy wszystkie 
zrabowane przedmioty do starej sutanny, wynieśli się 
cichaczem z cerkwi przez n.kogo nie spostrzeżeni. 
Rabunęk zauważono dopiero 6 g. 5-€j z rana. 

— Nominacya. Pomocnik kijowskiego spraw 
nika powiatowego M. Zawadzki-Krasnopolskij mia- 
nowany został sprawnikiem powiatu radamyskiego. 


0 letniska | 
dla przepracowanych kobiet. 


Kjów jest już oddawna wielkiem mia- 
stem, a cecbą każdego wielkiego miasta jest 
z jednej strony bogactwo, nawet zbytek, z dru- 
giej zaś— ciężka, szara dola pracowników i pra- 
cownie różnego rcdzaju, mieszkających prze- 
ważnie w nędznych lokalach, które grzeszą za- 
niedbaniem  najkardynalniejaszych zas.d hygie- 
ay. Nasze rękodzielniczki: krawcowe, _biel.- 
źajarki, pończoszniczki i t. p. — o ile mają ro- 
dzinę—zujmują jeden pokój, w którym mieści 
się warsztat i kuchnia, służący za jadalny i sy- 
pialny pckój jednocześnie, o ile są samotne— 
mieszkają „kątem* przy ubogiej rcdzinie. Ob. 
chodzą się bez słońca i powietrza—-z koniecz- 
ności. A w dodatku źle aię odżywiają. Nic 
więc dziwnego, że pracownice, nawet w kwie- 
cie wieku wyglądają nad wyraz ntdznie. 

Wymierają słabsze, naj więcej zaniedbane, 
wyniszczone nędzą; pozostają silniejsze, któ- 
rym odporność fizyczna pozwala dłużej walczyć 
ze złymi warunkami. Ale te ulegają przedwcze- 
snemu starganiu sił, gdyż w parze z mieszka- 
niem ciasnem, wilgotnem, odżywianiem mar- 
dem, najczęścej t zw. „suchem* idą i warun- 
ki pracy, rujnująze zdrowie. Rzadko można 
spotkać zdrową i silną rękodzielniczkę po 40 
latach, jak również rzadko można widzieć zdro= 
we dziewczęta z tej samej stery, uczenice róż- 
nych s-kół. Upodzy rodzice, pragnąc córkom 
oszczędzić awego smutnego losu, kształcą je za 
ostatni grosz, a gdy przychodzi lato widzą, z 
rozpaczą, że dziecku, trawionemu anemia, nie 
mogą zapewnić odpoczynku na wsi, zdrowego 
pożywienia, mleka... 

Za grsnicą powstały użyteczne instytucye, 
zapobiegające szerzeniu się nędzy wśród warstw 
pracujących. Różne większe inatytucye handlo- 
we i przemysiowe urządzają same kolonie let- 
nie dla swego personelu (w Paryżu Louvre np) 

U nas— Warszawa zdobyła się pierwsza 
aa planowa akcyę społeczno-humanitarną, two: 
rząc letniska dla różnego typu miezamożaych 
pracownic, dla tych „zupełnie zapomnianych* 
w ciężkiej walce o chleb dla siebie i rodziny. 
Wśród kandydatek na kolonie letnie znajdują 
się podług słów dr. Budzińskiej-Tylickiej ozcby 
wprost zagłodzone. „I to nie żeb'aczka* —mó- 
wi dr. B-—wyciągająca rękę po jałmużaę, lecz 
uczciwa kobieta, pełniąca najzmudniejszą prace 
w warsztatach wytwórczości, której zarobek 
miesięczny waba się cd 3 — 30 rb. Jej atan 
zdrowia—to konsekwencya tych warunków ma- 
teryalaych i zdrowutnyct: anemia, wyczerpanie 
nerwowe, skłonność do grużiicy*. 

Warszawa na 14 tysięcy ubogich pracow- 
nic—wysy!a ich kilkaset na dwie stałe kolonie, 
spora liczba korzysta z ofiarowanych bezpłat- 
nie przez obygyatelstwo ziemskie mieszkań. Poe 
nieważ i w Kijowie msmy również bsrdzo du: 
żo młodszych i starszych osób, pracujących i 
uczących się w fatalnych, wyżej wspomnianych 
warunkach, więc „sekcya miejska" przy Kle 
Kobiet Polek zainicpowała przed czterema laty 
urządzenie podobnego letniska. Liczba zgła- 
szających się kandydatek jest bardzo znaczna, 
niestety—umieścić można nieznaczną część, nie- 
liczne dziesiątki zaledwie. Do biura Koła przy- 
chodzi np. spracowana matka swaczka, błaga- 
jąc by zabrać na wieś córkę, ucz”nicę gimna- 
zyum. Serce nakazywałcby wysłać obie, ale 
ograniczone środki mattryalne przypominają, 
że trzeba wybrać jedną, oczywiście młodsza, 
wyglądającą marnie nad wyra:; matka — rów- 
nież istny obraz nędzy, zostaje w mieście. 
Dziękuj* z uśmiecŁem za córkę, dodając, że 
przez lato wypocznie i ona.. w lecie roboty 
przecież niema. . Nie dodaje, że skoro roboty 
zhraknie, to przecież niema pieniędzy nawet 
na owo „suche“ pożywienie. 

Często te prawdziwe  „b:ałe murzynki“ 
z ust lekarza kwalifikującego 


| i 


wyrok rajsmutniejszy, bo tən daje prawo do 
wyjazdu. 

Przez rztery lata, dzięki szlachetnej of ar- 
ności pp. Ż nigrodzkich, letniczki GE 


Dalej Two zwraca uwsgą na panujące 
obecnie dążenie do zamierania wszelkich ślą: 
dów przeszłości w misście zapomocą zmienia” 
nia nazw ulic, co pozbawia ja  charakterysty- 
czaych, jemu tylkn właściwych rysów. czyniąc 
je pospolitem miastem ogólaoeuropejskiem. 

Zdaniem T.wa. zarząd i rada miejska po. 
winnyby prłożyć kres ujzwnionemu obecnie 


z obszernego domu i pięknego parku w Izżbe- 
linie. W tym roku zarząd Koła Kobiet Polek 
jest na razie w Ll>pocie, gdyż me ma stosow- 
nego mieszkania dla pracownie, których zdro- 
wie i dalsza niożność zarobkowania lub nauki|niepowstrzystanemu dążeniu kijowian do ni- 
zależne są od wyjazdu na wieś, od bygienicz-|szczenia ostatnich śladów przeszłości, w razie 
niejszego, obfitszego pożywienia. Jak wiele sta-|zaś jakichkolwiek nieporozumień z tego powo 
nowi kilka tygodni wczasów, dowedem przy-|du Towarzystwo hyć może również mogłoby 
rost wagi letniczek, które zyskują po kiikana-| przyjść miastu z pomocą. 
ście [imtów w ciągu miesiąca. Łaskary wspói- Odezwa powyższa podpisana zostałą przez 
udział naszego ziemiaństwa przez ofiarowaniejprezesa Towarzystwa i prezesa komitetu wy- 
lub wynajęcie na lato domu z ogrodem przy-|konawcrego. 
czyniłby się do pcedniesienia zdrowia pożytecz- 
nych jedaostek. i 

Zaczyna się sezon wioszncy z jego wy- 
jazdami w góry, nd morza, na wieś.. Chwila 
życzliwej uwsgi, poświęcona smutnej młcdości 
„przepracowanych”, pozwoli im chociaż przez 
krótki czas odpocząć wśród lasów i pól, zapom- 
nieć o szarej doli. 


Strajk dorożkarzy,. 


nął spokojnie. 
Strajkujący dorożkarze zachowują solidar- 
ność i nie wyjeżdżają na miasto. Hotele ko- 
e » » rzysiają z usług automobilów. 
jlowe powieści pami wychodzą na ulice, lecz do czynnych wy- 
E stąpień nie dochodzi. 
a Na rewizyę dorożek, która miała się 
(Gabrycia Zapolska „Kobieta bez skazy”, wezoraj odbyć ra placu kolejowym, żaden do- 
Powieść. Nakład Gebethnera i Wolffa, Warsza. jrożkarz się nie stawił. : 
wa — Lublin — Łódź — Kraków. G. Gebethner Publiczność wychodząca wieczorem z tea- 
i Sp.). trów znowu musiala się obejść bez dorożek. 
1 k- Kursujące pogłoski, iż dcrożkarze zdecydowali 
W roku ubiegłym wystawiia pani Zapol- | nig na zaniechanie strajku od g. 6 wieczorera— 
ska pod powyższym tytułem na scenie war-|okszały się (fałszywe. Nowe aresztowania 
szawskiej komedyę, która wywołała dużo hala-| śród dorożkarzy w dniu wczorajszym nie 
su i uznana została przez krytykę za.. rzecz, |ruiały miejsca. Uwiązieni są dotąd dwaj do- 
o której.. lepiejby było nie pisač. Obetnie|rożkarze: Piszczenko i Niemcow, których are- 
komedyę przerobiła autorka na powieść, usiłu- | sztowano wczoraj za agitacyę na ulicach, 
jąc ją ukonsekwentnić i psychologicznie... uspra- 
wiedłiwić. Cełu—nie dopięła. Dalag atoli dużo Ralf D 4168 ; 
bogatych i nieraz yiębokich spostrzeżeń, doty- TENT "pinin Zoey: Cora "na TĘCE 
czących duszy kobiecej, w przekonaniu p. Za- prezydenta miasta votum separatum, EL. a 
polskiej w grurcie amoralnej i odmałowała we-|77'30a uwagę, iż postanowienie Cgi znają sa 
wnętrzae rozpasanie się zmysłów po swojemu | "297 miejskiej, aby ód > Ap si W Z 
wyraziście, barwnie i w przejaskrawieniach | gorożkarze ej e gó La ad O 
miejscami... zbytecznych... W każdym raziej 1% Bumowy” o. Neck: 6: 4 
pomieniona wyżej powieść należy do liczby pu BRE e V b WER wów 
tych „dokumentów życiowych”, które na sto- OE AE BADA, OE” Y yown 


łach przeznaczonych „dla wszystkich” trzymać jdowodzi, iż postanowienia rady miejskiej nie 
możeby... nie iea należało wprowadzać w wykonanie, 


ponieważ 
większość dorożkarzy nie posiada środków nz 
(Henryk Piątkowski. „Reduta%, Nakładem |kupno tego rodzaju powozów. 

Gebethnera i Wolfia. Warszawa—Lublin—Łódź — Według obliczenia p. Dobrynina Kijów 
Kraków. G. Gebethner i Sp.). posiada obecnie dorożksrzy jednokonnych pier- 
Pod ogólnym tytułem „Reduta* dał autor | PST klasy (z ładnymi końmi i Pag" ulee 
„Mistrza Klębka* szereg nowel, pisanych ręką|PSZOneg0 typu ra oa r o P A 
wprawną, o barwach łagodnych, miejscami) TUT i EJ okł, Ea Sp wi ia 
rzewnychb, niekiedy lekką ironią zaprawnych .. drugiej klasy (na Ne panco cn 
Niema tu współczesnego szarpania nerwów.. |2 E77SZyMm: końmi) liczy Kijów 1,700, płacą oni 
Spokój, wyrozumiałość, a chwilami operlony w m-ki Ak Ka kpi mag A d kg z, 
cichą łzą smutek cechuje książkę Piatkowskiego, AR Pu: © fo: M h CIAT 
na całość której złożyły się oprócz tytułowej| 9" 8'6) klasy nabyto adi O e Aa 
„Reduty' — Niedotry. Aniołek. ‘Żal. Fska-|przeszło 200. Pozostali (t: Í z gra Tiqoo do- 
pada. Pani Aniela. Walc, Pierwsza miłość,|TO?Karzy) nie mogi nahyć nowych powozów 
Łaska, Pojedynek amerykański. Stary cmen- i wskutek tego zmuszeni są do porzucenia 
tzz! ` Ojciee i syn. Czerkieska. Rachajski, |5SP ZO rzemiosła i sprzedania za bezcen swe- 
Śmierć panny Anzehny. Niańka Maryśka. To- |59 dobytku, t. j. inaemi s'owy skazani zostali 
pielica. Baba Hanna. Kaprys. na mędzę. "= ! 
Taki wynik |reformy przedstawia pewne 

całego państwa, wytwarzając liczny zastęp lu- 
dzi pokrzywdzonych, a tem samem  najzupeł 
niej głusznie niezedowcionych i rczdrażnionych, 
w dodatku zaś pozostających btz żadnych środ- 


Z piśmieunictwa. 
ME EE . 


— „Miesięcznik heraldyczny”, organ, Towa- ; 
rzystwa heraldyczaego we Lwowie ped redakcyą ków R ży bej d dorśćj ; 
dra Władysiawa Semikowieza, rozpoczął szósty rok SRO S A WYRZĄCZENAGYCOLOŹKAIZOT, f BIE 
istnienia. W awóch pierwazych numerach z bieżą-| dttyka wyłącznie ich samych, lecz w znacznym 
gao rora ka na c zoran i E stopniu odbija się na całej ludności miaeta, po- 

- L. (dzia iego p.t. obronie nazw i przy-Ę_; „maż sę, a 
domków rodowych“, Ww której autor wbrew Ale- | ów ni piecie T AK Rz AR 
ksandrowi jabłonowskiemmu broni używania uzasg.]CÓW nie wystarczy dla obsiużenia całej ludno= 
dnignych historycznie nazwisk, złożonych z przy-|ści. W mieście znajduje się bardzo wiele lu- 
donam! rodowymi. Następują dwie źródłowe pra-|dzi, którzy uważają szyk i elegancyę za rzecz 
ce z zakresu studyów rodowych; dalszy Ciąg ©b-|zypełnie zbyteczną, i którzy bez najmniejszego 


szęrnej rozprawy O. Haleckiego o „Rodzie Ło-] |. a> 3 
dziów*, w którym nada początki rodu 1 herbu crar niczadowolenia jeżdżą dorożkami bez gumo- 


śtudyum Ks, Sr. Kozierowskiego o rozsiedleniuj wych kół, Brak zaś dorożek spowoduje zua- 
wiełkopolskiego rodu 54 mak e pa czae podoiesienie się taksy dorożkarskiej. 
zzepatzona jest mapką rozsiedlenia tego rodu. ż Ą $ izi R 4 
Cenny przyczynek genealogiczny stanówi artykuł Można się TORE SPOR > deroż 
M. R. Witanowskiego p t. „Rodowód generała J5-1Karze wytoczą miastu grocesy o straty, ponie- 
zefa Bewa“. Kończą niniejszy zeszyt zwyczajnej waż wykupili oni numery do dr. I stycznia 
działy: Sprawozuania i rtcenzye, Sprawy Towa- 1914 T. 
rzystwa, Zagadnienia i odpowiedzi oraz Kronika. Zwracając wreszcie uwagę na to, iż ruina 
— „Pages choisies”, Pod tym tytułem ukaże eoa on wyilękie eda ścią w. większą 
się wkrótce w Paryżu wybór pism Adama Mickie- y badaj ká ; 
wićza, poprzedzony wstępem Mariusa i Ary br. Le-|frekwencyę tramwajów, co znów wpłynie na 
blondów i przez nich zredagowany. Wydawnictwo jį zwiększenie sumy, jazą miasto zmuszone będzie 
to zostało podjęte krą AE ga TW , okazylfząpłacić w chwili wykupu przedsiębiorstwa 
75:ej rocznicy urodzin adysłżwa ickiewiczu ; +, pa 
syna poety. Ma onb na celu bliższe zapoznanie jw. Só P: Dobrynia mi dy prezydenta 
francuzów z naszym genialaym poetą. a przedłożenie rzd:ie miejskiej jego walosku o 
adroczeniu wprowadzenia w życie przepisów 
obowiązujących dla dorożkarzy do dn. I sty- 
cznia 1914 r. 


td 


| "y a 
„Odpolszczanie ulic. 
RE Onegdaj wieczorem odbyła się narada 


W tych dniach ukazała się w „Kijewla-|prywatna z udziałem gubernatora, prezydenta 
ninie“ notatka, iż niejaki p. Fiedorow - podałjaniasta H. Djakowa, preźesa miejskiej komisyi 
projekt, aby jedną z ulic ksjowsk:ch, mianowi- |ruchu kołowego M. Bukowińskiego i pomocni. 
cie ul. Rajtarską nazwać „ulicą Iwana Susani-jka policmajstra A. Woronczuka, na której po- 
na“, na pamiątkę jego bohaterskiego. czynu, |Statowiono nie przedsiębrać żadnych środków 
który uratował życie Michałowi Teodorowicze- |represyjnych względem strajkujących. 
wi Romanowowi. Wobec tego, iż wszyscy dorożkarze czer- 

Z powodu powyższej notatki kojowskiej pia Środki do życia wyłącznie z codziennego 
T-wo ochrony zabytków przeszlości, którego|swego zarobku, narada doszła do wniosku, iż 
prezesem jest gubernator kijowski, koniuszy M.|walka ich będzie krótkotrwała i strajk cługo 
Sakowkin, prezesem zaś komitetu wykonawcze: | przeciągnąć się nie może. 
ko komendant miasta kamerjuaker gen. A. Co się tyczy wprowadzenia w życie re- 
Merder, w odezwie, nadesłanej wczoraj na rę-|formy dorożkarskiej, uznano za możliwe poczy- 
ce prezydenta miasta wskazują, iż auior wyżejjnić pewne ulgi i początkowo nie stosować 
wspomnianego projektu wnosząc go, najwido: | przepisów obowiązujących w całej pełni. Że 
czniej miał na celu r) upamiętnić imię boha-j względu na ciężkie położenie znacznej części 
terskiego rosyanina, który nie wahał się po- dorożkerzy nieposiadających środków na ng- 
nieść Śmierć dla spełnienia obowiazku, oraz 2)| bycie nowych powozów, uchwalono pozwolić 
znieść polaką nazwę ulicy, położonej w centrum jim na pełnienie swego rzemiosła w ciągu dnia 
miasta Kijowa. w oddalonych dzielnicach miasta, w nocy zaś 

Ze swej strony Towarzystęg uważa zajna wszystkich ułicach. 
konieczna wypowiedzieć się za porostawieniem Wczoraj do zarządu miejskiego przybyła 
dawnej nazwy ulicy Rajtarskiej, ponieważ ni: |deputacga dorożkarzy, która złożyła prezyden- 
jest ona wypadkową, lecz autentyczną nazwajtowi miasta petycyę opatrzoną mnóstwem pcd" 
historyczną. Zdaniem Towarzystwa nazwa ta| pisów. W petycyi tej dorożkarze proszą: 1) o 
powstała z powodu przebywania w wieku XVIIJzupełne odwołanie terminu wprowadzenia re. 
na starem mieście w obrębie oddziału S. f jskie-|formy, twierdząc, iż powozy dzwnego typu sa- 
Ko rajtarów i strzelców. Pierwsi z nich najmo przez się „zostaną stopniowo zastąpione 
równi z dragonami stanowili w państwie Mo-|nowemi; 2) o skasowanie wszelkiej taksy, któ- 
skiewskiem konnicę cudzoziemskiego autoramer=|rą, zdaniem petentów, w zupełności może za- 
tu, której szeregi jednak składały się nie tylko|stąpić każdorazowa dobrowolna umowa pomię- 
z cudzoziemców, lecz również z „dzieci boja- dzy pasażerem i doiożkarzem, oraz 3) o co- 
rów", kozaków i wolnych ochotuikow. Co dojfnięcie żądania co do wprowadzenia hamulców, 
praw byli oni zcównani z t zw. „szlachbtąjzegarów, taksometrów it. p. 
miejską" i w cząsie pokoju nie odbywali służ- Meputacyi zakdmunikowano uchwały na- 
by, przebywając w swych włościach, tych z4ś, {rady onegdajszej, z nadmienieniem, iż w razie za- 
którzy takowych „Gie posiadali — posyłano do|przestania strajsu przez dorożkarzy posiadają. 
miast „na wyżywienie". cycu powozy nowego typu, zarząd miejski zgo- 

Na blizkie stosunki rajtarów kijowskich |dzi się na kursewanie do 1 slycznia 1914 TO- 
z m. Rylskicm wskazuje Ukaz imienny Carajku dawnych dcrożek podczas dnia w oddalo- 
Aleksego Michajlowicza z d. ro maja 1673 r,įoycb dzielnicach miasta, oraz gm ulicach nie 


niebezpieczeństwo nie tylko dla miasta, lecz i 3 
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zaś mogą cnn jeżdzić po calera mieście. Wpro- 
wadzenie latazni, bud, bńmulców i taksome- 
trów przyobiecano również ocroczyć, 


Wczoraj w Towarzystwie przedsiębiorców 
dorożkarskich zebrało się sporo dorożkarzy, aby 
naradzić się nad cbecną sytuacyą. Około gedz. 
6-rj wieczorem do lokalu Towarzystwa przybył 
prezes p. Michajłow=Turczenok i zakomuniko- 
wał zebranyra przebieg pertraktacyi pomiędzy 
nim jako delegatem Towarzystwa a prezyd:n- 
tem miasta p. H. Djakowew i prezesem komi- 
spi ruchu kołowego p. Michałem Bukowińskim. 
Z powodu przyrzeczonych przez przedstawicieli 
miasta ustępstw p. P. Michajłow-Turczenok za- 


|proponował dorożkzrzom zastosować się do żą- 


Drugi dzień strajku dorożkarskiego upły- | nowili periraktacye swej delegacyi z przedsta: 


daniu przedstawicieli miasta i wyjechać na 
miasto dnia dzisiejszego z rana. Sprawozdanie 
p. Miebajłowa=Turczenta wywołało ożywioną 
dyszusyę i pomimo zasadniczej zgody  doroż- 
karzy ma udzielone im ulgi, zgromadzeni posta= 


wicie!awi miasta uważać za prywatne i nie 
wyjeżdżać na miasto do chwili otrzymania przez 
Towarzystwo przedsiębiorców dorcżkarskich od 


Dorożkarze gru- Zarzadu miejskiego oficyalnego potwierdzenia 


przprzeczonych ulg. 


Z notatnika. 


Chciżłem być stałym bardem kwietnia, 
Piosenki snuć ku jego czci,. 
Lecz zmilknąć musi dźwięczna £letnia, 
Jeśli muzykus z zimna drży! 
Chciałem nastrojów dać bez liku... 
Lecz jako aktualny... wieszćz, 
Muszę napisać w notatniku, 
Że kwiecień stały zsyka deszcz! 

' Cbciałem opiewać radość wioski, 
W polu rolniczej pracy bieg... 
Lecz psują Szyki mi przymrozki, 
Sypiący w kwietniu z nieba śnieg! 
Chciałem powitać ,młode pąki, 
Pierwiosaków wdzięk, fijołków woń, 
Peszumy geju, lasu, łąki, 
Lazuru cichą, jasną toń! 
Na nie marzenia najgorętśze! 
I na nić barda szczera chęć, 
Jeśli do zera w termometrze 
Tak prozaicznie spada rtęć! 


KRONIKA. 


Xaieaderzyk, 

Dzis 3 (16) Ryszarda B. W. 

faiso 4 (17) Izydora B. W. 
Washéd sieńću w godz. 5 m. 07. 
Zachód złażCa » gadz. 6 m. 53. 
Długość duia gadr, 13 ma 46 


Kalendarzyk Historyczny: 
16 kwietnia m. ata 


Roku 1794. 


Wybucha powstanie na 
Żmudzi. 


-— Dyacszys łuckó-żytomierska 1 ka- 
mieniecka. Dyecezya łucko-żytomie: sta obej 
mująca dwie gubernie wołyńską i kijowską we- 
dług spisu duchowieństwa rzymsko katolickiego 
na r. b. posiada: 

W gub. wołyńskiej dekanatów 11, z lu- 
dnością 359,741 (r. 1912—353,906j. Kościołów 
parafialaych 108 (1912 r.—I05). 

W gub. kijowskiej dekanatów 6 z ludno- 
ścią 145 738 (r. 1912-—143,721). Kościołów pa- 
rafialnych 55 (I912 r—54). 

Dyecezya kamieniecka—gub. podelska—- 
dekanatów 10, z ludnością 3r2,roz (1912 r.— 
311.315). Kościołów parafialnych 1o1 (1912—98). 

Ogółem wiernych dyecczye liczą 817,581 
(1912—808 942) 

Duchowieństwa składają: J. E. ks. prałat 
Antoni Bajewski, od 19ix r. rządca dyecezyi, 
i 337 świeckich księży. 

Aluranów w seminaryum  żytomiegskiem 
jest 69, w rz.-kat. Akademii duchownej w Pe- 
tersburgu 2. 

W r. zeszłym wyświęcono księży 9, zmar- 
ł0—7. pa 
— Z parafi św. Mikolaja. Z powodu 
choroby Ojca św. Piusa X odprawione będzie 
nabożeństwo na intencyę wyzdrowienia we 
czwartek 4 kwietnia O g. 1o rano. 

— Sprzedęź rabatowa. W piątek dnia 
5 kwietnia księgarnia p. Leona Idzikowskiego 
daje rabat od sprzedaży na rzecz wydziału let- 
nisk przy Kij. Tow. Dobroczynności. ‘Nie wąt- 
pimy, że publiczność nasza zechce się przyczye 
nić do zasilenia kasy wydziału letnisk, która 
oceciie zasiłku tego bardzo potizebuje. 

-—— Lista uwalniająca. Wobec 'zbliżania 
się świąt przypominamy, że zwyczajem dorocz= 
nym Tow. Dabreczynności przyjmuje składki 
zamiast wizyt i powinszowań. Lista uwalnia- 
jaca będzie dołączona do numeru Świątecznego 
„Dzienzika”. 

— Nowa oferta. Przedsiębiorca W. Ju- 
szkiewicz zwrócił się do zarządu miejskiego z 
prośbą o pozwolenie na ekspioatacyę kilkunastu 
trzykołowych dorożek — cyklonetek, _ obliczo- 
nych na 2 pasażerów. Opłatę za jazdę cyklo- 
netką p. Juszkiewicz określa w ilości 20 kop. 
za wiorstę, 4a kop. Od ratusza do płacu wy: 
stawy, 70 kop. na dworzec kolejowy i 80 kop. 
do Ławry przyczes pobieranie przyjętych obec 
nie napiwków przez szołerów będzie surowo 
wzbronione, j każda cyklonetka zaopatrzona 
będzie w tabliczkę z odpowiedhim napisem. 
Natomiast przedsiębiorca kładzie za warunek, 
aby szoferzy cykionetek mieli prawo cdmawiać 
jatdy do odlegiejszych źle lub wcale niezabru: 
kowanych dzielnic miasta. 

— Zjazd leśników. Zebranie sekcyi le- 
śnietwa komitetu crfanizującego wszechrosyj- 
ski zjazd rolniczy w Kijowie odbędzie się dnia 
8 kwietnia. Porządek dzienny zebrania obej- 
muje wybory członków prezydyum, opracowa- 
nie programu najbliższych prac sekcyi oraz 
kwestye beżłące > 

— Zjazd organizacyjny. W związku z 
wprowadzanism nowego prawa o pstistwowej 
asekuracji robotników, d, 6 go kwietua odbe- 
dzie się w Kijowie zjszą właścicieli przedsię- 
biorstw, gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej 
i czern howskiej którzy stosownie do nowego 


wobec czego byłoby rzeczą ważną zachować | posiadających bruku komkowego, na pozostałe |prawa powinni wziąć udział w organizacyi to- 
nadal tak nazwę ulicy Rajtarskiej, jak i zauiku|ulce dorozki dawnego typu będą dopuszczane warzystwa asckuracyjncęo: 


Rylskiego, jako nazwy historyczne. tyiko o ue bedą wicziy pasażerów; w nocy 


Uczestiicy zjazdu dokosają wyboru pel- 
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nomocników, którzy zajmą się opracowaniem 
statutu Towarzystwa. 

i Zjazd zapowiada się bardzo liczny, ponie- 
waż wysłano na prowincyę 1000 z górą zapro- 
Szeń. Cześć przeusiębiorztw nie wyszle jedąsk 
swych przedstawicieli poprzestając na przysia- 
niu do Kijowa wypełnionych już list wybor 
czych. Wybory odbędą Się po zagajeniu zjazdu 
pomiędzy gedziną I-szą a 3-ią. Wieczorem zań, 
jek już donosili śmy, inspektor fabryczny A 
Mikulin wygłosi odczyt na temat „Kasy szpi- 
talue i T-wa asekuracyjne*. Przewodniczącym 
zjazdu będzie starszy inspektor fabryczny gub. 
kijowskiej p. Gorbunow. 

— Z politechniki. Jak już donosiiiśmy, 
dziekan wydziału inżynieryjnego prof. W. Iwa- 
now zrzekł się tej godności. 

Wczoraj więc odbyła się uroczystość do- 
ręczenia „adresu* prof. W. Iwanowowi. 

Po skończonym wykładzie prof. W. Iwa. 
nowa audytoryum wypełnili po brzegi studenci, 
Delegat studentów wydziału inżynieryjnego od- 
czytał „adres“, 

Podniesiono w nim zasługi prof. N. Iwa- 
nowa, jako dziekana, zaznaczono, iż dzieki je- 
mu poziom naukowy wydziału znacznie się 
podniósł Głównie zaś dziękowano i dzickano- 
wi za przyjazne traktowanie studentów. 

Prof. Iwanow, mocno wzruszony, w kilku 
serdecznych słowach podziękował za uznanie, 
zaznaczając, iż zasługi jego są przecenione 
przez studentów. 

Po odczytaniu „adresu* prof. Iwanow 
wśród hucznych oklasków opuścił audytoryum, 
gdy jednak wyszedł na kurytarz, studenci, któ- 
rzy go otoczyli zwartem kołem, wzięli go na 
ramiona i przy głośnych okrzykach i oklas- 
kach, odnieśli do sali profesorskiej. 

— Z kijowskich żeńskich kursów me- 
dycznych. Kurator kijowskiego okręgu nauko- 
węgo ogłosił następujący okólnik ministerstwa 
oświaty: 1) jeżeli słuchaczką w ciągu 2 ej se: 
syi egzaminacyjnej nie zda żadąego egzaminu, 
to egzaminy zdane przez nią w czasie pierw- 
szej sesyi egzaminacyjnej nie będą zaliczone. 
Sluchaczka, która nie złoży jednego jakicgoś 
egzaminu, ma prawo zwrócić się do okręgu 
uaukowego z prośbą o pozwolenie zdawania 
tegoż egzaminu podczas następnej sesyi cgza- 
minacyjnej. 

2) Egzaminy, podzielone na dwa terminy, 
można”zdawać nie tylko przy okręgu nauko- 
wym, lecz i przy innych gimnazyach, z tem 
jednak zastrzeżeniem, iż egzaminy obydwóch 
scsyi należy zdawać przy jednem i tym samem 
gimnazyum. 

3) Opłata za obydwie sesye powinna być 
uskuteczniona odrazu przy zdawaniu egzami- 
nów podczas pierwszej sesyi. Opłata wynosi 
Io rb. 

— Z kijowsxich wyższych kursów żeń- 
skłch. W Kijowie rozeszła się pogłoska, iż 
do komisyi egzaminacyjnych przy uniwersyte- 
tach będą dopuszczone kursistki, kióre ukoń- 
czyły kursy, oraz, Że wszystkie egzaminy pół- 
kursowe będą im zaliczone. 

Onegdaj zarząd kursów wysłał do mini- 
sterstwa oświaty depeszę z zapytaniem, czy 
wiadomości te są prawdziwe. Ministerstwo o- 
światy nadestało matychmia:t odpowiedź twier- 
dzącą. W tych dniach zostanie też nadesłane 
w tej sprawie do zarządu kursów żeńskich cofi- 
cyalne zawiadomienie. 

— Echa nadużyć na kalei W związku 
z madużyciami na kolei Południowo-Zacbodniej 
przybył wczoraj do Kijowa juryskonauli cen- 
tralnego zarządu kolejowego w Petersburgu L. 
Szczukia. Niezwłocznie po przybyciu p. Szezu- 
kin udał się dozarządu kolejowego, gdzie kon- 
terował w sprawie nadużyć z naczelnikiem ko- 
lei. Podczas rozmowy do gabinetu wezwany 
został"p. Stiepura, który udzielił p. Szezuki no- 
wi szczegółowych informacyi z przebiegu śledz- 
twa. Z gabinetu p. Szmidta Ł, Szczukin udał 
się do pokojv, gdzie pracuje komisya rewizyj- 
na i tam zaznujamiał się osobiście z różnemi 
sprawami. Następnie p. ŚSzczukia cdwiedził 
wydział prawny, gdzie odbył naradę z jurys- 
konsultem kolei Poł.-Zach. p. Kiryczenko. Z 
zarządu juryskonigult udał się do sądu okręro- 
wego, gdzie naradzał się z prokuratorem Za- 
pieninem, wiceprokuratorem Borisowem i se- 
dzią śledczym do spraw szczególnej wagi Pu- 
rikiem. 

— Aresztowanie redaktora. Wobec nie- 
zapłacenia 250 rb. grzywien wczoraj areszto- 
wany został na 2 miesiące redaktor gazety 
„Gotos Truda“ p. J. Petrenko. 

— lnftorwacye dla komisyi budżetowej. 
Centralny zarząd kolejowy w Petersburgu za” 
żądał od naczelnika kolei Poł-Żachodnich na- 
desiania informacyi o wysokości pensyi, pobie- 
ranych przez telegrafistów na kolei — i o za- 
rządzeniach, mających na celu polepszenie ich 
bytu. 

| Jednocześnie centralny zarząd prosi o 
przysłanie w drodze telegraficznej przed g. r1:ą 
rano d. 3 b. m, dla komisyi budżetowej Dumy 
Państwowej szczegółowych iuformacyi o wyso- 
kości rocznego zarobku majstrów i robotników, 
pracujących na linii i w warsztatach głównych 
i udzielenia wyjaśnień, na jakiej podstawie 
zmniejszono zarobki pomienionych robotników, 
co miało miejsce przed paru laty. Wiadomości 
te niezbędne są komisyi budżetowej, która roz- 
patreje obecnie powiększony znacznie wskutek 
podwyższenia pensyi urzędnikom  preliminarz 
wydatków ministerstwa komunikacji. 

—- Kalej Podolska. W pierwszych dniach 
maja odbędzie sięw Kijowie ogólne zgroma- 
dzenie akcyonaryuszów kolei Podolskiej, na 
którem rozpatrywane będą pomiędzy innemi 
sprawy rozszerzenia zakresu działalności pomie- 
nionego Towarzystwa w związku z uzyskaną 
koacesyą na budowę linii Szepetówka—-Żłobin, 
powiększenia kapitału akcyjnego i Zrealizowa- 
nia funduszu obligacyjnego. 


- 


— STARCIE. Onegdaj na Priorce w jednym 
z cgrodów miejskich przyszło do starcia pomiędzy 
dzierżawcami dawniejszymi | nowym. Dawniejsi 
dzierżawcy F. Sarsofałow, F. Derkacz i A. Diedo* 
wieć przyśzli do ogrodu i rozpoczęli samowolnie 
orać ziemię Nowy dzierżawca A. Derebera wszczął 
z nimi z tego powodu kłótnię i usiłował zmusić 
ich do opuszczenia ogrodu. . 

Po stronie A. Derebera stanął brat jego Ja- 
kób. W rezu'tacie przyszło do bójki, która zakoń- 
czyłasię porażką obu braci. Jakób, którcgo jeden z 
przeciwników uderzył żelazną łopatą po głowie, 
padł na ziemię ksz zmysłów. Odwieżiona go do 
szpitala Kiryłewskiego. 

— GORLIWOŚĆ POLICYJNA. Mieszka w 
Kijowie docent uniwersytetu ı poiechniki p. I. Bel- 
gawski, bardzo popularny nie tylko w kołach na- 
ukowych, ale i ziesmskich, i towarzyskich. Nazwi- 
sko jego figuruje we wszystkich książkach adreso- 
wych i zdawaćby się mogło, że kto jak kto, ale p. 
Belgowsti ofiarą typowo policyjnege „nieporozu- 
mienia" paść nie mógł. Tymczasem jednak, dzięki 
własnemu paszportowi, który w niewłaściwe ręce 
trafil, doznał p. P. wszystkich przyjemnośći, jakich 
| dostarczyć mcże gorliwość policyjna. 
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| Rzecz $ię miała tak: W botelu „Belle Vue“ 
przy ul. Włodzimierskiej nresziewane na korytarzu 
młodzieńca w uniformie inżyniera w chwili wła- 
Śsię, gdy usiiował się dostać do pokoju jednego z 
nieobecnych lokarorów. W cyrkule podczas rewi- 
jzyi osobistej zualezwno przy aresztowknym kom- 
plet narzędzi ziedziejskich, tudzież paszpozt na imię 
lekarza wererynacyi I. Belgowskiego. Wprawiona 
w ruch policya śledcza nie zastanowiła się nad 
term, że w paszporcie wiek B. określony był na 
łat 4%, a aresztowany mógł mieć najwyżej lat dwa- 
Jdzieścia kilka -- i nie sprawdzając, kim jest ozna- 
czony w paszporcie Belgowski, zarządziła niezwło- 
cznie rewizyę w mieszkaniu jego w hotelu „Lido“ 
przy ul. W. Wasedzimaierskiej w demu Ne 49. Mimo 
protestów gospodarza hotelu, pokój nieobecnego 
lokatora otworzcnu, przeszukano wszystkie rzeczy 
i oczywissie nie podejrzanego nie znaleziono. Kie- 
dy p. B. po powrocie dowiedział się o tem, ćo Zza- 
szło, oburzenie jego nie miało gramc. W cyrkule 
$tąrokijowskim, dókąd się niezwłocznie udał, ledwie 
zdołano go uspokoić. Sprawa wkrótce się wyja- 
śniła. Jak się okazało, złodziej w przeddzień 
wizyty w hotelu „Belle Vae“ skradł w hotelu „Li- 
do“ z pokoju p. B., jego paszport. Złędziejera ješt 
pozbawiony praw Sergiusz Gerbanewski, dn. 21-go 
lutege wypuśzcćzeny z więzienia na mocy mani- 
festu. 

— ZLOCZYNCY. Ubiegłej nocy złodzieje, 
wyłamawszy arzwi, dośtali się do sklepu galante- 
ryjnego M. Surdatowicza (Jarosławska 14—20) i o- 
kradli takowy na 1,200 tb. 

Tej samej nocy przez otwarte okno złodzieje 
dostali się do sklepu Kreczmera przy Kreszczatyku 
Ne 7 i usiłowali wyłammać tam kasę ogniotrwałą. 
Zamiar ten wszakże nie udał się im; akradli więć 
tylko 38 rb, jakie znajdowały się w dwóch biur- 
kach, i zbiegli. 

— BURDA ULICZNA. Wczoraj w nocy na 
Kreszczatyku podchmieleni pomecnik aptekarski 
E. H., xgietnia M. K. i S. G. wszczęli burdę ulicz- 
ną, przyczem S. G. uderzył laską przechodzącego 
giranazistę 5, B. Awanturników aresztowano i od: 
prowadzono do cyrkułu. Podczas aresztowznła 
S. G. uderzył laską stójkowego i Stróża. Niedaleko 
cyrkułu aresztowano również niejakiego Brz., który 
usiłował odbić aresztowanego G. 

— NASI AUTOMOBILIŚCI. Onegdaj v pół- 
nocy na Bulwarze Bibikowskim pędzący automobi - 
lem Melnik najechał na powracającego do domu 
woźnicę Lewiszenkę. L, wypadł na bruk, odnosząć 
potłuczenia ramienia. Koń uległ ciężkiemu okale- 
czeniu. Wóz i zutomobil zostały również uszko- 
dnns. 

— POZAR NA TERYTORYUM WYSTAWY. 
Wcroraj o godz. xo ej wiećzarem na teryroryumm 
wystawy w budującym się pawilonie firmy peters- 
burskiej „Alfa Nobel“ od niegaszońego wapna za- 
paliły się wióry. Płomienie wkrótce zacząły wy- 
destawać się nazewnątrz budynku. Niezwłocznie 
płzybyła łybedzka Straż ogniowa, która pożar: stiu- 
mila, Straty nieznaczne. 

— POŻAR NA PADOLE. Onegdaj wieczo- 
rem od zbyt rezpaloncgo pieca wszcząt się pożar 
w mieszkanisch Bazelskiego i Kuzniecowa przy 
uł. Kirylowskiej Ne 76. Ogień został stłumiony 
przez padolski oddział straży ogniowej. 

-- ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj przy 
ul. Aleksandrowskiej w domu Ne 34 wskutek nie- 
porozumień rodzinnych usiłował otruć się amonia- 
kiem Wasyl O. Pogotowie uratowało żyćie de- 
sperata. 


Biuletyn kijowskiej stacyl meateorologieznoj. 


Daia 2 (15) kwietnia x913. 


£. 7 g £. 9 

z rəna pu pol, wietx. 

Temp. paw, wedl. Cels. 43 10,0 12,7 
Baramety przy O w mas, 144,4 742, 739 © 
Step. wiigotnośći w pras. ICO 8 80 
Kier.iszybk.wiattu (wxa,n.) Pir, Z.  PłnZ, 
Chmur. wedi. ro-stopa. żyw. 10 xo I0 
Uøoté spadów w mm, 9,4 1,2 6,8 


ed g. 9-ej wiedz, 
do g. 9-e) wiedz. 


Najw. temper., powleiza w ziągu deby . 12,9 
Najniższa . > A r z . 6,4 
Przeciętna tesaper. pow. w Ciągu deby Ą 10,0 
Wielol. przed, temp. pew. w Giągu doby . 6,8 


Ogólny stanu pogody w Rosyi europej- 
skiej x rana na podstawie telegramu głównego 
Obzerwatoryum fizycznego: 


Opady notowano we wszystkich rejonach Rə- 
syi Eurcpejskiej, oprócz północnego wschodu. Tem- 
peratura niższa od normalnej-w Finlandyj, w gu- 
berniąch nadbaltyckich i na zachodzie Rosyi Euro- 
pejskiej, wyższa—w pozostałej Rosyi. 

Fogoda spodziewana w d. 3 kwietnia: cieplej 


w pasie północnym I w gukerniaeh nadbaltyckich, 


ciepło w pozostałych rejonach Rosyi, opady możli: 
we są w calej Rosyi z wyjątkiem południowego 
wschodu. 


Z sądów. 


O lichite. 


W toczącej się obecnie przed kratkami kijowi 
skiego sądu okręgowego sprawie Rodowskiego, 
Chawkina, Najiojfa i innych, oskarżonych o uiwo- 
rzenie zawodowej organizacyi iichwiarskiej i eks 
ploatowanie junkrów kijowskiej szkory wojskowej 
zapomocą udzielania im pożyczek na olbrzymie 
procenty, zakańczono wczoraj badanie śwladków. 

Ciekawe: były niektóre zeznania świadków ze 
strony oskarżenia, przeważnie oficerów, b. wycko- 
wańców kijowskiej szkoły wojskowej. Wszyscy oni 
podczas pobytu w szkole potrzebowali często pie- 
między na drobne wydatki. Aby ctrzymać je, za- 
poznawali się z żydami, którzy stale prowadzili z 
junkrami interesy płeniężne. Interesy te zasadzały 
głę na udzielaniu junkrum pożyózek na procenty; 
częściej jednak wspomnieni żydzi sprzeduwali jua- 
krom srebrne papierośnice lub zegarki, biorą za 
mich 2 lub 3 razy drożej od rzeczywistej wartości 
tych przedmiotów. W ien sposób junkłer nabywał 
ñp. papierośnieę za 18 rb, zastawiał ją w lombacr- 
dzie za 5 rb, kwit zaś lombardowy . sprzedawał te= 
mu samemu żydowi za x rb., ten natychmiast wy- 
kupywał papierośnicę z lombardu. Junkier otrzy- 
mawszy w rzeczywistości 6 rb. gotówką, zaciągał 
dlug w wysokości 18 rb. 

Po ukończeniu szkoły świadek Rynkin, który 
ogółem otrzymał od Rodowskiego 50 rb. gotówką, 
pozostał mu dłużny 248 rb.; podporucznik |ju:natow 
ta 5o rb, zapłacił 167 rb., porucznik Krasnopolski 
otrzymał towaru na x00 rb. wydał zaś weksli na 
blizko 390 rb. it. d. 

Po ukończeniu szkoły junkrowle zmuszeni 
byli płacić swe długi, gdyż w przeciwnym razie 
groziły im wyroki sądowe, które wierzyciele nie 
omieszkaliby przesiać dewódcy pułku, do którego 
zostaną delegowani, co postawiłoby młodych ofice- 
rów w nader dwuznacznej sytuacyi. Dlatego teź stą- 
rali się oni zazwyczaj o mianowanie do pułków, 
konsystujących w dalekich okolicach Syberyi lub 
Dalekiego Wschodu, aby uregulować długi z pic- 
niędzy, otrzymąnyćh od rządy na podsóż, 

Po przesłuchaniu świadków ze strony obro- 
ny, rozpożzęto odczytywanie zsznań nieprzybyłyćh 
świadków. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Alekżander Ejchen= 
wald, z Warszawy; Artur Fejtel, Ennieć; Feliks Ko- 
zicki, z Berdyczuwa; Jan Berladin, inżynier; Iiersz 
G.tckman, kupiec; Wincenty Kozskowski, [obywatel 
z powiatu czeliryńskiego; Helena Kozakowske, oby- 
watelka; Horzcy Gud, kupieć z Charkowa. 

Hotel François: pp. L. Szćzukin; Ludwik Kro- 
nenberg, z Warszawy; Jerzy Hardberg; L. Permia- 
kowa; Jan Kalinowski, z Połtawy; Edmund Martyno- 
wićz, z Lucka; Mikołaj Bożko, z gubernii wałyń- 
skiej; Sergiusz Dudolkiewicz, z Petersburga; Piotr 
Własienko; Stefan Comsński, z Lublina; Ryszard 
Chełmieki, z Warszawy; Henryk Denowski, z War- 
szawy; Bronisław Hepner, z Warszawy; E. Woł- 
chowske, z Piriat; Andrzej Kopanica. 
pp. Piofr Rożkow; Anną 


Hotel brmitadgc: 
radca stanu; Marcin Linde; 


Rożkowa; Jakób Ruta, 


` 
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Stefin Linda, z zagranicy; I. Cheifee; Olga Mirono |ywej biblioteki, w której czytając i (DYM 


wicz; L Czerkassks; Jadwiga Olszańska, z Gaiewa- 
nie; Szanisław Polacowski, dyrektor cukrowni; Jóre 
Szanowićz, z Charkowa; Aleksander Rozanow, ia- 
żynier. 

Tiotel Hiadyniuka: pp. Józef Znbkowskł, we 
terynarz; Tomasz |rbvs, wojszer; S:amstław Swie- 
żyński, z Pińska; Michał Orda, obywatel z Pin ska; 
Feliks Toczyński, obywatel z Sosuicy; Matylda Neu- 
man, z Petersburga; Piote Bol mow; Michał Hrffwan 
inżynier; M Swecbhnianin; Włodzimierz Berg, chy- 
waici, 

Molel Universal pp. A czsander Michajłow; 
Antoni Jałowski z Koziatyna; Leon Dobson, z Ło 
dzi; M'evat Kulawcew. 

Palast Hotei: pp. A. Tuteryn, kupieć; |nkób' 
Dawiński, z Odesy; Jan Krauz, kupiec; Szymon Łu 
buński, kupiec; Szymon Boraks, kupiec: Józeł Wur- 
haft, kuniec; Paweł Skupnik, kupiec: A Rejnberg, 
kupiec; Grzegorz S'rajer, kupiec; Grzegorz Lewin, 
kupiec; Lzon Melimed, kupiec; Józef Cejtlin, inży- 
nier; Murek Gruferman, kupteć; D, Puterman, ku- 
piec; A. Bruk, kupiec; Jakób Nelken, wojażer. r 

Grand Iólel Imperial: pp. Z. Charik, kupiec; 
D. Kuczuk, kupiec; S. Axkiwensor, kupiec; M, Bran- 
delis, kupiec. 

Hotel Rosya: pp. Antonina Riabszikowa; An- 
to ina Miller; Eugenia Kryłowa; P. Lewaniewski, 
v Czerkas; H Sierniejew, kupiec; Fryderyk S'mlest; 
F. Grinćew)cz; A. Wolska; Dymitr Bariczew; Ser- 


przepeńza «ule popoluduja, 

Wieczerem przyjvauj: nx audyeacyi swych 
NSU. E Tiai r ę 
uajbl ższyrb, starych przyjaciół, Na  kolacyę 
spożpwa Ojciec św. zazwyczaj dwa jaja i ka 
walck zimnego mięsa z szlatą. Pokołacyi udsie 


m 
2 


się do swej sypialni, aby odmówić różaniec. 
O godz. ro Ojciec św. jest jaż w lóżku. 

Taki jest codzienny tryb życia głowy 
ściola katolickiego. 


Od korespondzufdie wiaemesk © Agowi Pa 
tareliwrakta), 
Przemówierie Jagowa. 


Barlin (AP). Darlaraent. Podczas rozwa- 
żania preliminacza mioistersiwą spraw zagra- 
nicznych, sekretarz stanu spraw zagraniczaych 


= 
Oi -i 


żołnierzy został zabity. Zabójcy zbiegli. Poszu- 
kiwania trwają. 
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w Cesarstwie, Ho jrzestępztw politycznych po” 


pełnionych w Fintandyi. Usposobienie z walorami państwowymi $po- 


ginsz Putzkin; Aleksandra Niedzielska, z Żytam'e- 
rza; Stefan Czarnowski, obywatel z Rzyszczewa; 
Sergiusz Polunin, obywatel; Aleksander Flenceu- 
berg, kupieć; |. Warwarski, obywatel; S Finczeu- 
kö, kupiec; J5żef Żytecki, z gubernii połtawskiej; 
Szymon Prozenko, rejent. 


OFIARY. 


w Admilnistracyi 
słażyli: 

Na święcoie przy T wie dobr. pp. H, P. 31b. 
J. Giłewicz 1 rb. Zamiast wizyt i powinszowań 
ńwiątecznych: pp. Gracyanostwo Jihimowscy 2 rb. 


Jagow oświadczył: „Szanse rychłego przywró 
cenia pokoju powiększyly się w ostatnim tygo- 
dniu. (Stowa uznania). 

Możną mieć nadzieję, | iż {ostatnia odpo 
wiedź mocarstw przychylaie zostanie przyjęta 
przez związek bałkański, Kwestya Skuteri stra 
cile widocznie na aktualności. Zaslaga wyja- 
śnienia sytuzcyi nalsży do rządu rosyjskiego. 
który w niedawnym komunikacie wypowiedzia!' 
stanowczy zamiar dzialania na przyszłość zo- 
dnie z decyzyami powziętemi w Londynie. Mo 
żna żywić nadzieję, iż w takich  warunkachi 
Czarnogóra pogodzi sięz faktem, , który nie 


Kominisacya z Adryanopelem. 


Sofia (AP). Most kolejowy na rzece Are 
dzie został poprawiony. Przywrócono komunia 
kacyę bezpośrednią z Adryanopolem. 


znaczanie Salonik. 


Sofia (AP.) Zarządzający biurem statysty 
cznem wygłosił referat o przyszłośzi Salonik, 
w którym wskezał ma to, iż w razie przejści» 
Salonik w ręcegieckie, Bułgaryafstworzy no 
wy port konkurencyjny i prowadzić bedzie no 
litykę bandlową skierowaną przeciwko S:lo- 


„Dziennika Kijowskiego" 


Teofila i dz Starańczakowie t rb. Mieczy-| może uledz zmianie i postąpi stosownie do ży. ik 
i ter BB ni ZSR sej 
ad. YPnoWwskKI a rb. enrmida i Gustaw Cywiń- : PRASĄ : í 
scy 3 rb. Ludwika i Antoni Turscy 3 rb. Helena - a Aaa gia; E so lutarpalacya. 
iHcarekowiiczyśzcyśa rb. muńsko-bugarskiej pomyśnie zoliżają się dc Sefa (AP). Były minister M j 
Na Maclarz Śląską w Cieszynie: pp. K. S. go | końca. Niemcy energicznie wystąpiłyjza speł A: 16% ć e). Były ak: MSZAROW 
rb. Gratyamestws Jahimowścy I rb. mieniem życzeń Rumunii ze względu maj POS 40450 rania interpelacyg,, w której za 


»ytuje, czy prawdą jest, że wojska serbskie 
atakowały najsilniejsze forty Adryanopola 2 
dwudziesty pułk serbski zdobył szturmem fort 
Kadyrtyk i wziął do niewoli Szukri:baszę, któ- 


Na ubogich ds uznania Admin. „Dzien. kij": 
p. Józef Kwaskowski 2 rb. 

Na Two dobr.: zamiast wizyt igpowinszowań 
świątecznych: pp. Franciszek Wiśniewski x rb. Al- 
fonsyna i Piotr Źmigrodzcy a rb. |an Fajgel r rb. 


przyjazne stosunki | pomiędzy cbu pań- 
stwami, oraz fakt, iż Rumunia była jedynen 
państwem bałkańskiem, które, zęodaie z wola 
Europy, nie wzięło udziału w wojnie. 


O TRACE ZA O o, pojmany o a 


y (Qa Agencyt Futergburskiej). 


Druma Państwowa. 
Posiedzenie z å. 2 kwietnia. 


Przewodniczy Rodziąnko. 

Lutz referuje opinię komisyi interpela- 
cpicej w sprawie wydania nowej ustawy aka- 
demi woiskorro-medyczzej. Konysya proponu 
je interpelacye przyjąć. 


wanie z interpeizcyami przeszkadzą właściwej 
pracy Dumy, a przytem interpelacye w „rodzaju 
obecnej zgubnie oeddziaiywują na młodzież, 
sprzyjając strajkom akademickim. (Oklsski na 
prawicy). 

Godniew dowodzi szczegółowo, że u- 
drogi prawodawczej i że joterpelacya powinna 
być przyjęta. (Oklaski w centıum i na pra- 
wicy). 


e : i A h : j ; „R. k 4 ć d rini 

Ks. Wiśniewski a rb Ksiegarnia L Idzikowskiego kresie zadań Niemiec nie leżał eg» oddał w ręce generala Iwanowa, oraz ja- Czchenkeli oświadcza, że cy 

(ża jar By 2 p liście 48 ah E rb. PY mę nia ET kryzysu balkadskiego w s. xa była liczba wojsk serbskich i ich zadanie) socyalQemokratyczna ROP Ea cŚ | W Raj 
zien rzy Kole kobiet: pp. p i 7) PEM : ; PT © $ o, jé 

a przytułe ny przy PEPPI zie N emey wystąpią, ażeby przyjestateczne, podczas‘ operaci pod Adryanopolem. zaznacza, iż przyjmowanie interpelacyi nie jes 


Gratysnostwo Irbimowscy a rb. 

Na kezpłatne obiady przy taniej Kuchni Koła 
kobiel: p. Kazimierz Rościszewski r5 rb. 

Na święcone i ubranka dzieciom Z przytułku 
Koła kobiet z chęcią zepoczątkowania ofiar na ten 
cel: pp. Zosia i Oleś Kelius 5 rb. Marysieńka, Hal- 
Szka i Bronck 3 rb. 

Na wydział? letnisk przy T-wie dobr: pp. He- 
lena i Bohdan Komarniecy (zamiast wizyt i powin- 
szowań świątecznych) 2 rb. 


likwidacyi stanąć w obronie swych interesów 
finansowych i handlowych Można się spodzie 
wać, iż państwa bsskańskie, które złożyły do 
wody swej siły narodowej, po zawarciu poko 
ju z równą energią troszczyć się kędą o roz: 
wój kulturalny zabranych terytoryów, w czem 
liczyć mogą na poparcie 2e strony Niemiec 
Turcya aczkolwiek ciężko ranna wyjdzie 
z walki z honorem i znajdzie w granicach 
azyatyckich szerokie pole dla ponownego za: 


Sprawa zabójstwa ks. Palitza. 

Białogród (AP). Z Djakcwa donoszą, iż 
prace Śśledczejjkomisyi mieszanej; w sprawie 
zabójstwa ks. Palicza są juź naj ukoń zeniu. 

Konsułowie oświadczyli, iż wyniki pier 
wiastkowego Śledztwa _ prowadzonego przez 
władze administracyjne i sądowe Czarnogóry 
zgodne są z wynikami śledztwa komisyi. 


zdolne samo przez się usunąć niedomagania 
szkolnictwa. s 

Zamysłowski mówi, że ponieważ 
zmiany ustawy gakad:mii njedycznej dokonała 
rada wojenna, nie podlegająca kompetencyi ses 
uatu, przeto sprawa ta nie może być przed- 
miotem interpelacyi, Minister wojny:;;obowiąza- 
:y jes: złożyć do podpisu Najjaśniejszemu Pa- 
au wszelką uchwałę rady wojennej, i 


Lutz oświadcza, że prezes rady/wojennej, 


Duch. Pokrowskij sądzi, że występo»| 


qawa akademii medycznej wymagała zwyłłej 


kojne; z papierami dywidendowymi moćne i aży- 
wione; z premiówkarm: tendencya zwyżkowa. 


„opa eaae 


= -— 


£ ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i Agency 
Petersburskiej). 


Zawieszenie broni. 


Safia (WŁ). Z linii Czataldży donoszą, że 
pomiędzy armiami wytkaięto pas neutralny, 
gdyż kammnaniajuważana jest za skończoną. 

Sofia (WŁ) Pomiędzy Bułgargą a Turcyą 
zawarto rozejm na doi Iro, 


Blokata wybrzeża albańsktago. 
Więdeń (WŁ) W :ferach dyplomatycz: 
nych kursuje pogłoska, że mocarstwa uchwali- 
ty rozszerzenie blokady wybrzeża albańskiego 
do zajętego przez zerbów portu Durazzo. 


Polityka serbska. 


Sofia (WŁ). Bułgarskie koła urzędowe 
przypuszczają, że Serbia zwleka z odpowiedzią 
ha propczycye pokojowe mocarstw w celu za- 
trzymania armii bułgarskiej na linii Czataldży i 
skoncentrowania armii własnej i greckiej na 
wypadek dalszych powikłań 


Biłgzrya wobec sprzymierzeńców. 

Sofia (W1). Rząd bułgarski wczwa! sprzy- 
mierzeńców, by przyśpieszyli odpowiedź na 
propozycye pokojowe mocarstw. W razie dal- 
szego zwlekania z zawartłem pokoju Bulgarya 
zawrze pokój z Turcyą na własną rękę. 


Ojciec Św. 
w życiu codziennem. 


W wychcdrącem w Madrycie piśmie „Im- 
parcial! pewien pisarz, wtajemniczony W sto- 
sunki damowe Watykanu, opisał, jak Ojciec 
św. spędza dzień, gdy się czuje zdrowym. 

Ojciec św. wstaje w każdej porze roku o 
godz. 5 rano i gdy już jest ubrany, klęka do 
krótkiej modlitwy. Potem udaje się w towar 
rzystwić dwóch fajaych podkomorżych do swej 
prywatnej kaplicy, gdzie celebruje* mszę, która 
trwa Około 20 minut. 

Lo mszy, przy której dawniej bardzo cze- 
sto byly obezne obydwie siostry Ojca św. (je: 
dna z nich niedawno temu zmarła)—Ojciec św. 
wracą do swych pokoj, aby wypić filiżankę 
kawy, która staaowi icale jego Śniadanie. W 
śniadaniu tem uczestuiczyly zazwyczaj i siostry 
papieża, o ile były obecnz przy mszy Św przy 
tej sposobności papież zwykł bzł gawędzić z 
niemi o krewnych i przyjaciołach i o rozmai» 
tych gospodarskich sprawach, dotyczących wiej. 
akiej posiadłości, którą obie miały w okolicy 

enccyi. 

Po śniadaniu, o ile pogoda na to po-| 
zwala, papież przechadza się ze swym sekre- 
tarzın prywatnym i służącyra przez godzinę 
(tzn. od 7—8 rano) w alejach ogrodu watykań 
skiego. j 

Punktualnie o g. 8 wraca Ojciec Św. zno- 
wu do swych komnat dla załatwienia wraz ze 
Swym sekretarzem stanu Merry del Valem bie- 
żących spraw stanu. Pius X zwykle stojąc 
przy oknie swego gabinetu, dyktuje swemu se- 
kretarzowi prywatnemu iastrukcye dla rozmai- 
tych szefów sekretaryatu stanu. 

Następnie Ojcłec św. poświęca godzinę 
Czasu lekturze najważniejszych gazet, wycho 
drącgch w Rzymie. Gdy jakaś mniej „lub wię 
tej trafaa notatka o jego osobie lub o jakimś 
monarsze zwróci jego uwagę, przerywa Iekiu 
TĘ i chętnie komentuje notattę żartobliwem 
uwagami, gdy zaś przeczyta wiadomość o ja- 
kiejś katastrcfie lub smutnem zdarzeniu, daje 
Wyraz swemu współczuciu lub ubolewaniu, 

O g. zo rozpoczynają s'ę audyencye, któ 

rych Ojciec św. codziennie udziela, a które 
Przeciągają się aż do godz. 12. Na posłucha- 
niach tych Ojciec św. nie pozwali, aby go ca-. 
łowano w pantofel. 
Nawet nie życzy sobie, by klękaao przed 
nim, a gdy pątnicy to czynią, prosi ich, by 
powstali. Często zdarza się, iż jakiś pielgrzym, 
któremu Ojciec św. udziela posłu:hania, ze 
wzruszenia nie może z siebie wydobyć słowa; 
wtedy Ojciec św. dodaje mu otuchy, mówiąc 
z dobrotliwym uśmiechem: „Odwagi, synu mój; 
proszę sobie wyobrazić, że rozmawia pan z oj- 
cem swoim lub dziadkiem!“ 

Po audyencyach przyjmuje Ojciec św. 
wielkiego ochmistrza Watykanu, który przed- 
klada papieżowi listę osób, które pragną na- 
stępnego dnia być uOjca św. na posłuchaniu 
Ojeiec św. przeg'ąda listę, czyni uwagi, a gdy 
wśród nazwisk, wymienionych w liście, spo- 
strzeże nazwisko, które go szczególnie intere- 
suje, zapisuje sobie w książeczce, którą zawsze 
nosi przy sobis, O czem mą z daną osobą po 
mówić, 

Po odsjściu wielkiego ochmistrza, papież 
odbywa znowu krótką przechadzkę po ogro- 
dzie. Punktualnie o godz. I wraca do swych 
pokoi na posilek, który jest bardzo skromny; 

tada się zwykl: z zupy, z platya smażonego 
mięsa, z talerza soczewicy, która jest ulubioną 
potrawą papieża, z sera, owoców i kawy. Oj- 
ciec św. spożywa obiad w towarzystwie dwóch 
tajsych podkomorzęch, a zwykle także i jedne- 
go z dygnitarzy kościelnych. Po obiedzie papież 
Pius X gawedzi trochę ze swymi współbiesia- 
dnikami, przyczem czasem wypala £-—2 ture- 
ckich papierosów. ` Wzet potem udaje się do 


czas mających wkrótce nastąpić 
dziemy mieli możność współdziałania temu, a- 
żeby Turcya 
uie napotkata trudacści. (Wyrazy uznania). 


Bernstein z uzuaniem wyraził się 0 walcè na- 


gs, iż antypolska polityka Prus przeszkadza na- 


wypowiedział się również przeciw polityce Prus 


£ Innemj 
uznaniem komunikat rosyjskiego 
soraw zagranicznych, 


chwilę obocnhą za nie>dpowiednią dia podno 
kim razie uzyskałaby możność zajęcia Armenii. 


prezydenta republiki chińskiej, Niemcy porusze 
kwestyę uznania owej republiki. W czlu wzmoc- 


Czżańszy i Juami Nań-.Fu i podnieść na wyższy 


do rozwoju interesów. 


skrzydło pozycyi tureckich pcd Czatałdżą nie- 
daleko Kalfa:Kioju. 


stosowania swoich sił. Mamy nadzieję, iż pod 
rokowań bę 
przy spełnianiu swego zadanie 

Beriin (AP) Parlament Pedszas debatów 
z-powodu cświsdczemią „Jagowa, , socyalists, 
rodów bałkańskich o wyzwolenie się z pod 
jarzma tureckiego oraz wypowiedział się prze-| 
ciw niczem nieugprawiedliwionym  pretensycn 
Rumunii do Sylistryi. Bernstein zwrócił uwa- 


wiążabiu stosubków przyjaznych pomiędzy sło” 
wiatrami a niemcani i osłabia „Niemcy. 
Przedstawiciel cestrum, książe LO wevsteic 


w stosunku do polaków. Zdaniem mówcy, wy: 
wierą ona wpływ zgubny na stosunki Niemiec 
państwami. Löwenstein powitał z 
ministerstwa 
przyczem wyraził żal, iż 
Rosga nie oglosła go nieco wcześniej 
Następai mówcy poruszali również spra- 
wę Armenii i ucisku ormiąn, uważając jedaab 


szenia kwestyi ormiańskiej, 5! gdyż, Rosya w ta 


W dalszym ciągu dyskusji 
twestyi chińskiej i ošsizdz2ył, 


Jagow dotkną; 
iż po obiorze 


uienia chińsko-riemieckich stosunków  handlo 
wych, Niemcy” mają zemier założyć konsula: w 


poziom szkolaictwo „niemieckie w (Chinach. 
Pzy rozstrzygania sprawy mongolskiej Niemcy 
bronić będą swoich: nieznacznych, lecz zd;lnych 


Pod Czataldżą. 


Konstantynopol (AP). Według pogłosek, 
dn. 3i-go marca bulgarzy atakowali lewe 
Wszczęła się bitwa, która 
trwa dotychczas, 

Podług wiadomości ze źródeł tureckich. 
bułgarzy w dalszym ciągu budują fortyfikacye 
i okopy wprost liaii czataldżyjskiej, gdzie 
odbywa się wymiana strzałów. 


Liga 5wojenna. 


Konstantynopol (AP). Większa część ofi- 
cerów, skazanycu przez sąd wojenny, w tej 
liczbie Jusuf Rosich bej,’ przywódca ligi wojen- 
dej, znajduje się w armi: czataldżyjskiej, w od- 
dziale Szewki-baszy. 


Zaprzeczenie. 


„  Sofla (AP). Bułgarska agencya telegra- 
liczna zaprzecza wiadomości, jakoby Danew 
oznajmił, iż Bułfarya ustąpi Sylstryę Rumunii 


Zawieszenie broni. 


Paryż (AP). Do Agencyi Ilsvasa telegra- 
lują z Konstantynopola, że onegdaj po potud 
niu strony wojujące zawały rozejm na dni ro 


Artykuł gaz.ty „Miz“. 


Sofia (AP). Gazeta „Mr“ wypowiada 
przekonanie, że odpowiedź sprzymierzeńców na 
propozycyć mocźrstw będzie już ostatnia i że 
zawarcie pokoju jest bliższe. Gazeta pisze: 
„Chociaż cdpowiedź wirlkich mocarstw nie zu 
pełnie zadawala sprzymierzeńców, lecz zmus e- 
ni będą oni do ustępstw watez stanowiska 
Europy”. 


Doręczenie noty. 


Bił 'gród (AP). Przedstawicicie mocarstw 
wręczyli dyreżtorowi kaneclaryi ministerstwa 
spraw zagranicznych Stelanowiczowi odpowiedź 
ną notę sprzymierzeńców, identyczną z nota 
wręczoną rządowi kulgarskiemu. Stefanowicz 
w imiediu nieobecnego ministry spraw zagra- 
nicznych odpowiedział, iż rząd serbski udzieli 
odpnwieJzi hezzwłerznie po porozumieniu sie 
że sprzymierzeńcami, : 


A 


Komunikat urzędowy. 


Petersburg (AP). Wobec pogłosek, które 
podaję prasa o przebiegu prac konfsrencyi am- 
basadorówi w kwestyi rumuńsko-bułgarskiej, mi. 
nistergtwojsgraw zagranicznych uważa za_obo- 
wiązek wyjaśnić co nastepuje: Warunkiem 
podstawowym, przyjętym% przez wszystiich u- 
czestników konierencyi, —bpyło zobowiązanie nie 
komunikowania prasie o przebiegu prac konfe- 
rencyi bezyogólnej na to zgody. Wskutek tego 
informacye i pogłoski, które przedostały się do 
prasy, nie odpowiadają rzeczywistości i moga 
być przypisane tylko usiłowaniom teudencyji:e- 
go oświetlenia toczących się na konterency: 
əbrad. Pozostawiając na stronie przedmiot o- 
brad, ministerstwo spraw zagranicznych oświad- 
cza, że w pomienionym zatargu Rosya od po- 
czątku uważała za zadanie swe nie popieranie 
tychzlub owych uroszczeń lub życzeń jednej ze 
stron, lecz pogodzenieśstyon ze sobą. Dzięki 
cemu rządowi Cesarskiemu udało się zapobiedz 
aiebezpiecznemu obostrzeniu stosunków pomię- 
dzy„sąsiedniemi, jednego wyznania, państwami. 
Zrozumienie pokojowego i bezstronnego; staao- 
wiska, zajmowanego przez Rosyę — spowodo- 
walo prośbę stron, by miejscem*obrad konfe 
reneyi obrano Petersburg. Nie przesądzając 
uchwał, fjakie zapadną, ministerstwo spraw za- 
granicznych może zawczasu oświadczyć, że bę- 
dąc stale informowana o poglądach stron oku, 
Rosya podpisze tylko tską uchwałę, która bę- 
dziejmożliwa do przyjęcia dla obu stron zain 
teresowanych. 


Stan zdrowła papieża. 


Rzym (A£). W nocy skonstatowano po 
iepszenie w stanie zdrowia papieża. W ciągu 
dnia gorączki nie było. 


Walka na tls reformy wyborczej. 


Leów (AP) Odbyły się dwa wiece pol- 
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minister wojny na mocy art. Io6 ust. wojen, 
jest odpowiedzialny za czynności rady na rów- 
ni z innymi jsj członkami. 
Kavaułow,twierdzi, : że rada wojenna 
pożtąpiła sprzecznie z prawem obowiązującym 
i wskazuje na przykłady, kiedy minister, wojny 
przeciwdziałał pewnym uchwałom rady. Obec. 
nie miajster zachował się biernie, a przeto po» 
gwałcił prawo. 


Sprawa Salonik. 

Sofia (WŁ) Rząd bułgarski domaga się 
przyznania Salonik Bałgary. Gęyby akcya ta 
nie powicdia się, Bułgzryażjzbuduje na morzu 
Egejskiem port współzawodnicząc. 


Choroba Ojca. Św. 
Po mowie Mitogtlwiaz hiii Fzym (WŁ). Sian zdrowia papieża polep- 


A 5 : 3 i i iągu. Dost ie Amici i 
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Rada Państwa. Murriego. 


Reforma wybarcza. 
Posłedzenie z dnia 2 kwietnia. 


Lwów (WŁ) Podkomisya sejmowa ma 
dziś zakończyć podział Galicyi na óRręgi wy- 
Lwów otrzywa 9, Kraków z Podgó- 


JĄ drob- borcze. 
aych projektów prawa, tudzież pozostaie arty-|rzem 8 mandatów sejmowych. 


Przewodniczy A ki m o w. 
Rada przyjmuje bez dyskusyi 


S:jm rozpocznie obrady przed Wielka- 

nocą st. st. 
Krwaws z:lście na WON. 

Warszawa (Wł). Wczoraj z rana na Wo- 
li w fabryce bawełnianej „Wola”, należącej do 
Towarzystwa akcyjnego, miało miejsze krwawe 
zajście pomiędzy majstrami a robotnikami. Kil- 
kucastu robotników strzelało do 3 majstrow: 
Kornelega i Antoniego Ileinrichówg,i Przebu- 
chowskiego. Korneli Heinrich, ugodzony kulą 
w serce, padł trupem na podwórzu. Dwaj po- 
zostali ukryli się w żelaznym wozie piekarskim 


kuły projektu prawa o odpowiedzialneści urzed- 
akw, ; 

Ostatni projekt przyjęty został w redak- 
zyl komisyi, ; skutkiem czego przekszany został 
Dumie dla ponownego rozpatrzenia. 
Następne posiedzenie d 3 kwietnia. 


Nięlda Foterzburska. 


Dois 2 kwietnia 1813 r. 
Weksle terminowe na Lendyn 3 m. rujł, ét 
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ploataryę bogactw tej wyspy. wigów! 4 ak: Pce TO. 677 są zgodne z prawdą. 
a os. T-a transport. i agekur, z1 
Na granicy" chińsko- mongolskiej S 4 PE ią k 35 Poqtrsuą 6 nominacy! 

„Urga (AP). Na granicy Chaicby chiński z e N A. A P.tarskurg (Wł). Według pogłoski, pro. 
oddział konny „u c W is f] >» SEU e yk i 28l? |kuratorjmeskiewskiej izby sądowej Stiepanow 
doniesienia naczelnika oddziału mongol:kiego Poł.-.Wschod. koie z6 i będzie dyrcktęr d tamcut 
Azycy anan paraita a Monge zabi] 1. ja podniiewy KPA on. R 
s i ge ncaa 7 kartaczownic, Ico j Azowsko Dobek. À - e naczelnikiem zarządu więzień. 

aradinów 1 10,000 na ; Wołsko-Kamsk. hb. e. fo di 
Zajście w Nancy. “ „ Rosyjsk. dia Handlu Zewn. . O Sprawa G:jdsburowa. 
2 k k Ros. Azyat. = T y ; g 
, À, t dA AkcyeRos. Handl. Przemysł. 363 Petersburg (WH). W RAS Gajdeburc- 
Paryż (AŤ).  Ambzsixda niemiecką zaża PES E aś: z F wa prokurator N ensrokomow popierał oskar- 
dala wyjaśnień w kwesty demonstracyi anty- Akcye Petersb. oaza Pażyćik. . LĄ żenie, twierdząc, iż Gajdeburow pomimo neu. 
niemieckich, które zaszły ia Nancy Iacydent 3 Pztersb. Prywatn- KOR. 28: rastznii jest :drów na umyśle, 
jest rajwidoczniej wyolbrzymiony, Trzechpod-) „  bBsnku Zjednoczonego. ag6'l2 , ; 
danych niemieckich, cywilaych, zuajdowało sis! + AKA a panke banal. F Rowizya Tiežeimkowa. 

' : : (AM O Ą URE SKO Lenu Ka . ; ; > 
z dwiema jei goba przedstawieniu w klati”, g WER tk. T s 583 -563 „ Petersburg (W!) „Dień* donosi, że mi- 
gdzie pod ich adrestn rozległy się okrzyki il 4  Dońsk. Basku Ziemsk. 6.8 nisterstwo spraw wewactrznych wysłało zna- 
gwizdania. Zajście wznowiono w sąsiedniej] „ Kij. Basko Zieneżkiegu 655 - 670 nego Tiażelnikowa do bloskwy dla zbadania 
bawaryj, dokad za niemcami ud,ło sę 5—6] Micye E = f 790—195 dziełalności duchowieństwa kościoła św. Piotra 
stedentów i do sameqo dworca towarzyszyło * Ooa | a szig (i Paste, z powaču «sk rzenia o tajne nawracanie 
im okcło 50 osób. © zków dostało się beierśbodutśk S kn prawostau nych na kafoicyzm. 
na dworzec około r2 demonstrantów, którzy Charkow$k. F 422 | 
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<BR ZESZŁO: ERA seng 


ług jednoglośnych orze- 


czeń wybitnych badaczy, plukaniem do ust, 


które doskonale odpowiada wszystkim współ-| 


8557 


czesnym wymaganiem hygieny zębów. 


| AK TU SIĘ ROBI 


Proszę przye!a: sdresz (7 m. nn odpow.) to przyszlemy nasz 
prospek? wyjaśniający jak zarobić 


: Ę LJ - LJ | a 
50-100 rs. i więcej miesięcz 
pracojąc u siehia w domu. Fachow. wykszt. zbyteczne 
Odległ. zamiegszkan. nie zawadzą. 


14 Towarzystwo THOMAS H, WHITTICK-KUNAU IK", 
Peterstnrg, Newski 4042, Hog 


107% 


r Nagrody Pierwsze ijaęyinr 
rużsela 1910. "redzie złote Varviers 191 
Silniki i lokomabile u 
spalinowe „COMPACT 
zosładów MOES'A w Waremam w Holgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, n: 
dają się do rolnictwa i nrzemysłu. 
Przeszło 2000 w użysim. 
W lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Ewarantya dwuletnia, 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ru 


Koneczny i Podgórski jnżynierowii 


Warozawa, Żórawia 24. tel. RI5-Z3, telegr. Konepo-Warżzawa 
Nz Żądanie geuniki i kosztorysy bezpłatnie, 341) 
obiektywy, klisze 


Aparaty fotograficzne "5 


m najnowszych Systemów 
Mikroskopy w olbrzymia wyborze 
OLECA F:RMA w 


KAROL ZIYOTSKY 


Kijów, Fundukicjowska 8- 7879 


Dlaprezentów Fu 
KOSTENKO i TITARENKO, » 


tystu i perkalu 
Prorezna M 1, 2-gi magazyn od Kreszczałyku. 


Śwyższej | o ZESZ ŚR” 
ARYSTOKRACYI (EPP 34) 


BOLECAM ULUBIONE 


50%: MYDŁO GLICERYNOWE 


FABRYKI CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA- ZEJDLA 


Myoto To jest BEZ KONKURENCY| FOD WICLEDEM 


OELIMATNOSŚCI ORAZ ZNAKOMITEGO DZIAŁANIA NA SKORĘ 
KTORA STAJE SIĘ SUBTELMIE"BIAŁĄ _ 
GY HAWALEKH 40K. TuUZiN 4 RB * 


Da PROSZĘ ZADAC W APTEKACH | APTECZ SKŁĄDACH. 
JA aż Kijów, DoRomMożycha 65. 


Zimowy rozkład jazdy. 


Ba kolejach Południowo-Zaokodnich 


Nr 1. Kw. 1 i IX kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N 
9. Kur. 1 i LI kl. Warszawa, odch, g. 7 m 20 w., prz. g. IO r. — 
Nr rk.. Kur. I, IX i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 
g 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. I, Li II Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 x r. — Nr 13. Osob. 
INiNMI kl Grajewo, odch. g. 12 m. 25 wn. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, I i I kl. Odesa, Nowoxielice, Humań, odch 
K. Ia m. 50 w n, prz. g. 6 m. 20 r. — Nr ar, Pośp.l, li IN 
ki. Rostów n. D., Mikołajów, od. g. 8 m. 20 r., prz. g.9 m. 50 w. 
Nr 19. Tow.-Osob. 1, I i [M kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 w. prz. g, 1o m. 50 r. — Nr 29. Osob. I, [E i DI kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50o wiecz., prz. fg. ọ m. 30 r. — N; 
5. Osob. I, II i III kl. Sarny, Warzzawa, odch. g- 11 m. go w 
n., przych. godz. 7 m. 33 r.—Nr 3. Poczt. 1, Ui III kl. Odesa, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poczt. 1, Mi II ki 
Ekatcrynosław, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3 
Pocat. 1, M i II ki. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po pid.. 
prz. gœ. 4 m. 5o po płd. — Nr 15. Towar. «osob. I, O i III kl 
Brześć, Koziatyn, Odesa, odch. godz. ro m. 5o r., prz. g. 6 m. 52 
płd. — Nr gi. Towdy.-o3ob. IV ki. Fastów, Koziatya, odch. g. 9 
m 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr 3:. Towar.-os0h. IV kl. Sar- 
ne-Wurszawa, odch 11 m. 05 w. prz. g. 5 m 53 r. Nr 27. 
Tow. Osob I, IL III ki Fastów, oćch. g 5 m. 25 po poł, przycb. 
£ 9 m 25r. 


Ne kolsi Moukiewako - Kijowska - Woronaskiaj. 


Nr a. Fośp. I, Mi [I kl Moskwa, odch g. ra m. 20 po 
płd. pra. g. 5 po pid. — Nr 4. Osob. 1, II i W kl. Nawia, Mos. 
kwa, odzh. g. ra m. 05 w O, prz. g. 5 m. 40 €. -— Nr 1a. 
Osod 1, Mi HI kl Kursk, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m 
30 r —- Nr 14. Osob. I, U i i kl. Kurak, Bachmacz, Woroneż 
olch g- ro m. 45 w., prz. g. 7 r. — Nz 16. Osob. I, Mi II ki. 
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. a0 po pid. — 
Nr a. Pośp. 1, I i [M El. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g 
11 m. 35 r. — Nr 4. (Qsob. 1, Ii LI kil. Połtawa odch. g 
iit m. 15 w. prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Totwar.-oz0b.1, D, 
i III kl. Połtawa, Władvtautaz, ndch. g. 8 m. 05 r. przych. o g. 
11 m. o w Ne 18, Focet. I, M III ki Bachmacz — P.iersburg 
odih g 7 m. 25 w., przycu g 16 m. 40 r. 


KI: OFERCIE PY PETE ZADY ET 


wazy 
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żę 


AA, 


Rzdsktar udnewiadzialny Regina Źmijewska 


f 
na seron bieżący duży wybór kaptlus'v wiosennych i letnich 


zawsze udadzą 


piec podług podręcznika M. 
Marciszewskiej p. t. 


NIE ZAKIEDBUJCIE NIGDY PR 
TYCMHMIAST 


SĘ I ZAŻYWAJCIE NA 4 

HA Fa wzw iw NIAWNAMTEN A 
pRzy KASZLU,CHRYPCE „KATARZE i wocou CHOROBACH B 
BRCANÓW ODDECHOWYCH | GARDLARYCH. A 


PROSIMY ŻAGAĆ I 


1 0 em U! 


SALOM KÓD 


W. Kubicki 


od skromnych do najwykwintnie szych Ceny umiarkowane. 


7-io kl. zakład naukowy żeński 


w Milanówku blizko Warszawy 


urządza pensyonat letni dla panienek różzeż0 wieku, Nauka 
języków obcych, gospodarstwa doinowego i ekonomii, hyg eny, 


gimnastyki i teń'a. Soity. Bliższe wiadomości na pensyi pani 
8113 


Porazihskirj w Warszawie plac S-ga Alezsandra 18. 


Biblicteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętnii 
- Biblioteka pamiętników 
< (Biblioteka pamiętników 
e| Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


r 


0w 


Sroda, d. 3 u6; kwistnia 1913 r. M 89 


a m jw 


ma na celu zobrazawanie żyćła pnlskiego i litewskiego w przeszłości opo- 
wiedzianego pszez śwładków naocznyć:. 


ovejmie obszar całej dawaej Rzeczypespolliej Polskiej, 


da czytelnikom pełny wizerunek czasów i ludzi w eświeileniu działaczy 
odmiennych stronnictw Í różny h pog ąadów. 


każdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych his- 
toryków | uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową. 


jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w forwacle książ- 
kowym, objętości 200—250 str. drutu z licznymi portretami i ilustracysmi, 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą recz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 250. 


dla prenumeratorów ,,Dzionnika Kijowskiego” rocznie rb 7 
póirocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Biblioteki pamiętników!', Wilno, prospekt S ta Jer» 


ski Ne 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskiego w Kijowie, Kreszczstyk No 38. 


Szozegółowy prospekt na żądanie hezpłatnie, 


5600 


PRACOWNIA 8389 


Sukien, Okryć i Futer | 
KRAWCA SPECYALISTY . i 


A. Adamczyka 


Krazzozatyk Nè 27 m. 15 w podwórzu, 


4 "UT: EC vA NA 


Vaii ZAKO” koszyki: 


u kostyumv | palta ang. Szewict -- różne kolory od 80 kop. Wełna 
owość Kniken — od 90 kop. Jedwab Double — 2 rb. 25 kop 
Iukma — I rb. 90 kop. Morozowa Batyst — 28 kop. Satyna, bo- 


tyat-lego 24 kop. 5144 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


sprzedaż po cenach 873% do. 400 rubli i drożej, wynajem od 8 rubi 


Reperuocya i strojenie. Żylańska RR 27. Telefon 185. 4098 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, spałaczne, naukowe, 


literackie i srtystycznez 


poświęcene zagadnieniem życia narcodowegu 
wychodzi w Warszawie. 
UI. S-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadia całokształi życia polskiego we wszystkich dziel- 
aicach | jego zwiazek z kulturą Zachcdv. 


Redaktor | wydawca: H. ZARANOWSKI. 


CENA PRENUMERATY: 


( recznie rb. 7 Za wdneszenie 
W. Wa'”szawle: ółrocznie „ 350 dw demu 
wartalnie „ 1.75 20 kwp. kwartalnie 
( roczule rb. 8 
W Królestwie | Cesarstwie: ółrocznie „ 4 
wartalnie „ 2 
( recznie i rb s Ę 
Zagraaicą:j ółrocznie 4.370 
ię hi | EEE a K 2.25 S 


Hrzymany mowy iragsport 


miozrędneę| w kmażtym fr mu ])polokim 


tacyklopeigi Staropolskie) MUsirowane 


(ZYGEURTA BLSGERA 


a wopaniałym podarkisw-" 


| 


Najwiqkszy xnawćca przeżrcieśc 
polskiej, proteser Aleksander Brick 


jest najpożyteozniajezym 


Ha walinie, w 4<ch wielkich to- 
mach ezdobrie oprawionych, nagre- 
dzena prze: Katę Mianewskiege, e | ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
Gejmująca kilka tysięcy artykułów x szawskiej”) e Encyklepedyl Glegcra- 
Qustraczami | autami, w xakresie| Równie peżytecznego, ciekawege 
pelskich I litewskich dziejów kultu-;! poućzającege WANE nie 
ty, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób pomyśleć! Znajdzie w niew 
i nauk, uzbrejeń | ubierów, zabaw | czytelnik skarbieć rreczy własnych, 
{ gios, muzyki i pieśni, numizmatyki | e || się częste słyszy, a male 
l etnegratii życia publicznego, ryćts | wie. | nabierają te szczególy newe- 
skłegu, relniciege, koscielnege | ła- | go barwnego życia | wskrzesza ŝi- 
wieckiege I 5 ciu wieków ubiegłych. | zamicrzchła E e sęk l biią da 
Podręcznik w kazdym demu keniećz | niej blaski i słychać jej głesy”.., 
ay beswasunkwwn. 


Cerajkalęgaraka rh..15, 1237 


Die prozumeratoriw „Dziennika Kijowskisgo”, 
jrpreawiających dzliłc w Admtinlistrzcy! pisma, cens zaitona ńo r}. 13, 


Na przecylką pocztowę śwlączyć salaży r". Í 


„KUGHARKA 


się, jeśli 


Drukarnia Polska w 


TEDER WO RA WEZ $ 0 0 0 0 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


. 7 À Magazyn zaopatrzony wy- 
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy» |łącenie w najładniejsze 


telnikowi utrzymywać ciąglą styczność ze światem myśli twórcze | Upraszam Szan. Klientlę o zapoznanie się z ostatniemi nowościami. 
Ceny bez współrawadnictwa.! 


JJ 0798 


NOWOŚĆ! 


Zygmunt Wasi/ewski 


MYŚL PRZEBUDOWY 


Rozmowy x młodym przyjacielem. 


Jest to jakby program szerokiej dxjałalności wychowawczo. 
politycznej, mającej na celu przeobrażeaie narodu i wzbogacenie 
jego moralnego oraz materyalnego dorobku, i 
stylem. i odznaczejąty się zarówno niezwykłą BE" GE" sa- 


du, jak i trafnościa wskazań, 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 


Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 

Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakom tszego peda- 
goga współczesnego stanowi niejako encyklogedyę wychowawczą, 
niezbędną w każaym domu  Przełożone i opatczone przypisami 
polskimi przez prof. W. Osterl.ffa, 


tekstu większego formatu, 


Pisana z wielkim talent m, zywo 1 barwnie, książka ta czy- 
ta się nie jak suchy waktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowią; e 
samo w sobie cency nabytek literatury pięknej w najlepszym siyla. 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 660, 


Do nabycia we wszystkich ksi garniach 


Anteni Połocii 


Polska literatura współczesna. 
Tom I (i£60 —1890) Tom Il (890 —1910) 


Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianowskiego 
EA Na M | mn O 
z funduszu im Pleckiega, jako oreca „ku pożytkowi publicznemu” 
e EZ OOOO TYDZ ZOO. POZIE RZEZ a RÓZÓA 


drukiem n'loszona 


ZOSTAŁ OTWARTY MAGAZYN 


NOWOŚĆ! 


skreślony swietnym 


ena rb. 1.20 


obejmuje około 650 stronic 
Cena rb. 350, w opr, 420. 


DAMSKICH KAPELUSZY 


7 


po 
Ofe A 
102 m. 25 osobiscie tamże od 4-5.|12—2 i od a wiecz. Oferty „Dz | sprzedane parami. 


Kijowie, ulica Krerzczatyk M g8. 


Sztuka 
W Wasultow R tel. 34-18 


Vil 


Prorezna Nr 9. 


TYGODNIK 


„Lud B 


Paryskie Modele. 


29 


H kad 
i i y Z 


Popularne pismo narodowo - katolickia 
z trzema dodatkami: 


(1 Nasza Wieś, l, Gazetka dla Dzieci 


i Mi, Nauka Wiary. 


Wychcdzi od lat 6:ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 


rb. 3.— | 


Półrocznie rb. 150 


Adres Redakcy! | Administracyl. Kljów, Kościelna X 10. 
Redaktor i Wydawca: X ZUKOWSKI, 


J 


esienią 


ALBUM LITERACKI. 


Ka 


Dla prenumeratorów „Dzionnika Kijowsk.” po cenie zniżonej 


65 kop. 


Zwracać się należy do Adminiatracyi 


KN 


trzebny na wieś buchaiter,|__ 


kawaler z dobrem 
ity, ! stow. 


ETOWE AEGEE 


1RA3 


reference | 


Kjów, Kuznieczna! 


8317 


Taa a a 


Kij” dla W. 


skiego. 8132 
E ” Kijowskie r 
7 k. śledzie 7 k. Centralne Biuro 
Królewskie swiezego połowu ma 
łoselene, o delikat ea lkn; T k Rachunkowe 
Magazyn Wasiekina, pezepisywanie 


na maszynach: 
Kijów, Kresrczatyk 
42. Tel. 286%, 1149 
eeblanka z doskonsiym niemiec. 
i polskim, ma godziny wolne od 


EE 


Wydawca 


| 


jL 


8824 


- 


| 
de Vienne; 


r 
| drttyalop. magari 


białych  Szwajcarskich haftów 
i damskiej bielizny 


HODOROWA 


Kreszczatyk Nr 31, telefon 38 67. 


Dn. I kwistnis r. Da 
została otwarta filia na 


Kreszczałyku JE 52. 
W wielkim wyborze: 


Hafzy ina białiznę, 
bluzki, staniki i 
sukmie. 3823 


używane i nowe, sty, 
owe i zwyczajne- 
bronry i porcelana, 
obrazy, grawiury, dy- 
wany, portyery, fi- 
ranki i najrozmaitsze 
inne rzeczy do urzą- 
dzenia pokojowego, 
uwe blowa- 
[II | jadalni i 
gabinet. 
LJ R — 
[ iE 
W wielkim wyborze E 


cny nizkje 
[EL] RR 


. 
yie 
. TABACZNIXA 


j 
Gut 
„Wasylkowśska 27, tel. 15 38. 


avpialmi, 


STÓŁ 


A 


unu tiA 


z z e e E EEE 
Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
s ORYVO 
diugolet pracown. na polu pedag. 
Warszawa, Chmielna 30. 
Poleca: nsuczycielki, nauczycieli, ba- 
ny polki. Francuzki, angielki, belgij- 
ki, niemki sprowadza z własn biur. 
8465 


CE RR O‘ ë o 
TE znaj. swój fach, jedn, 

Zna się na kowalsk. i tokarsk, 
robocie, posz. pos. poslad, świad. 
Adres: p. Rademvśl kij gub. Okazie. 
kw.tu poczt Nr 1530 GT63 


Hotel Peneyonat 
ANNY WIELHNORSKIEJ 
w Waruzawie 
Przeniesiony na Maązowiecką I, do 
lokalu komiortowego, znacznie więk- 
szego, który został soecyaluie na ten 
cel wybudowany. Urząizenia nowe 
z zastose Naniem wszelaich ulepszeń, 
Kuchnia doskonała. Ceny normalas 
Telefony MNM 33, 90 1 276, 24. B7L1 


| „Biuro pracy” bo rum. 


Ma prowincyę wysyłą sẹ za zaliczenien: 


raa n 


ki zaułek M ő, telel. 1788 Rekemend. 
nauczycielki, beny, eficyal, rzemieśl. 
i wszelką służbę domową. Wapol 
mieszkanie dla Szukających pracy 
młedych katelicrek p. m. „ŃŚchreni- 
rid św. Jadwigi“. roleki raułek- 
WW © 


Czwórka koni 


rasowych młodych, bez wad, miary 
21 pół we:mka do sprzedaniz, z któ- 
rych paru wałachów ciemno-szpako- 
wa ych, oraz kiacz i koa bułanej 
masci. Cen: rb 1300 Mogą byc 
Poczta Trościa- 


8178, niec podolski. Szrzynka p-cztowa 7. 


8508 


Cena rb. 1.80, w kattonie rb. 2.—, w ozd. opr rb. 2 40. 
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pocztowem. 
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